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RENAULT 
b. franci.iski minister spra• 
wiedliwoścl stale w tych 
dniach przed sądem, jako 
zamieszany w aferę Sta· 

wlskiego. 

Kl~ska powstańców w .Gr cji 
Armja rządowa otoczyła powstań(łów pod Dadegaczem. __.:. Głównodowo
dzący generał wraz ze sztabem schronił się na terytorjum Bułgarji' 
3000 powsiońców dOs~olo si~ do niewoli 

. Paryż, 12 marca. 
POWSTANIE NA TERENIE MACE· 

DONJI I TRACJI MOŻNA UWAŻAĆ 
ZA ZLIKWIDOWANE .. 

Przyczyny klęski powstanców są 
różnorakie. Najważniejszym był jednak 
brak samolotów. Zarówno warunki at
mosferyczne, jak i terenowe sprzyjały 
defenzywie powstańców, utrudniając 
jednocześnie w wysokim stopniu ofen
zywę wojsk rządowych. Wobec prze
wagi jednak broni lotniczej, szerzącej 
J.lOpłoch w armii powstańczej okazal się 

Łódź, 12 marca. 
· (k.) - Wczoraj wieczorem odbyła 
się w lokalu Z. Z. Z. międzyzwiązkowa 
konferencja robotników sezonowych, 
dotycząca tegorocznych robót publicz
nych w Łodzi. 

Na !konferencji tej opracowano umo
wo zbiorową sozonowców, którą zosta 
nie w najbliższych dniach przedstawio
na komisarzowi rządowemu m. Łodzi, 
p. inż. Wojewócl.zkiemu oraz Radzie 
Miejski et 

w.szelki opór wojskom rządowyin nie- opuszczają swych żołnierzy, których, te- Grecji w Serres 60 miljonów · drachm, 
możliwy. · I rorem zmuszali do posłuszeństwa, a któ uciekli, mając nadzieję, że uda im się 

Ateny, 12 marca. · rzy obecnie masowo poddają się armji na skrxć w Kawalli. 
(Pat) - Agencja ateńska podaje, że · 1odowej, straże przednie tej ar~ji zaję!v Minister wojny, gert. Kondylis ~Hw-

po wkroczeniu armii narodowei do S1::r- Dramę i zbliżyły się do Kawalh, gdzie nodowodzący armją narodową, który 
res i Demi-Hisar, nastąpiła lak slybka przywrócono już władze rządu legalnego przybył wczoraj do Kawalli, ma odje· 
ucieczka sił powstańczych, że prawie nie · W całej Macedonii Wschodniej, urzę chać dziś rano do Aten, wobec zakot'.i
możliwe było ich ściganie. WydarzeJJ.ia ~ dują już zarówno władze cywilne, jak i czenia operacyj wojskowych. 
te dokonały się w ciągu jednego tygod-1 wojskowe, wierne rządowi. Oficerowie W Serres wojska rządowe wzięły do 
nia. Podczas gdy oficerowie p~wst.a11czy powstańczy, zabrawszy z kas Banku niewoli 3000 powstańców. 
OOCOC:XXXX:)OOIOO~:>CCXXXXl~OOOO!:XX)OCXXliOOCOOOC:XXXX:>OOOOCOl:XXX>~ 

f 1ił~1 am~n~ań~ki~I~ ~~ie~Jnku w Ru~li~ ~a~iilli[ki~i 
Sąd apelacyjny zmniejszył o połowę karę wymierzoną 

Janowi Stefaniakowi, zabójcy swej bratowej 

Już 12 dni robotnicy. nie opuszczają inu rów fabryki, pilnując maszyn Jako za· 
stawu, gwarantującego i'ch· należności. (Wyrok na Keczkera i Fibicha na str. 3) •xm:ioo 
Niezwykłe samobojstwo· łódzkiego fryzjera 

w Poznaniu. - Połknął tyl,etk-: I napił się esencji octowej 

Cała rodzina zaczadzona 
. . Łódź, 12 marca. . 

_ {kg) Ubiegłej nocy ulegla za czad ~en i u 
rodzina Dominiaków sktadając!ł si~ z 5 
osób, zamieszkala w domu przy ul. No
wo - Zarzewskiej 36. 

.. Około godz. 2-ej w nocy 15-lefoi Ka , 
zimierz D.ominiak poczuł dziwny bo'.. gto
wy. Chciał wstać, ale siły odmówiły mu 
postuszeństwa, wobec czego zawohl br.'l. 
ta, śpiącego w sąsiednim różku. Od v brat 
nie o'apowiedział, chłopiec zwlókł się z 

Łódź, 12 ma:c-a. l jeny wlasciciel hotelu wezwał policję i łóżka, wybiegł do sieni i zaalarmował 
(Iig) W Poznaniu usiłował wczoraj po ślusarza, który wyważył drzwi. . sąsiadów. 

zbawić się życia fryzjer łódzki, 27-letni Gdy wkroczono do pokoju Bagieóski Okazało się, że wszyscy 'domownky 
Knzlmierz Bagieński. leżał na lóżku nieprzytomny. Z ust są- w mieszkaniu zajmowanem pr:i:ez Domi-

Łodzianin przybył onegdaj do Poz- czyla mu się piana. Wezwano lekarza maków ulegli zaczadzeniu. Po wvbiciu 
nar.ia i zatrzymał się w hotelu „Bazar" pcgotowa, który przewiózł desperata do szyb w oknach wezwano do zaczadzo
priy AI. Marcinkowskiego 10. Przez ca- szp:tala w stanie ciężkim. nych lekarza pogotowia, który udzieut 
l.v dzień onegdajszy Bagieński był na Jak stwierdzono fryzjer łódzki w ce- omocy: 62-letniemu Antoniemu, 57-let- . 
mieście. Wrócił dopiero około godz. 12 lu samobójczym wypił esencji octowej, niej Feliksie, 26-letniej Irenie 25-letnie
w n<;>cy. Wczoraj rano, gdy zapukano przedtem jednak połknął jeszcze Żyletkę. mu Tadeuszowi oraz 15-letni~nm Kazi
do gr~wi_ nume~u z~jmowaaego przezj Jab POV:ód. rozpaczli~e~o kro~t1, po.dał 

1 
micr~owi Dominiakom. Przyczyną zacza 

Bagienskiego •. mkt ~ie odpowiadał. Ody lekarzowi · meporozumieme mafzens~re . . dzema by ta wadliwa budowa przewoilu 
powtórzyło SH~ to kilka razv zameooko- · kNninowe.1?:& · 
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stracenie kochanka ... WOLN TRYBUNA 
SMUTNA BRUNETKA W KRAl<OWIE· Nie 

wypp~a Pani teraz wszczynać żadnych kroków 
zmlerzaJąevch do naprawy Waszych wzalem
nych stosn11ków, Jeżeli ów Pan kochał Panią 
Rlllm1wll1J I ll;ocha Ją w dalszym ciągu, nie bę·_ 
dzle umiał długo udawać oboJętności i nie 
obrazi się za to, że nie przyszła Pani wówczas 

Samobó1·stwo m ża--mordaruy \V pędz~aam BUGiB ::a:7:i~~1~,::0!~~:'=~łte::~i s11:d~aa~ln~ t::~ 
lf sposób w Jaki kaida przystoJna kobieta mote 

(sb) Prasa atijerykańsika rozoisuje się nie do samochodu i udata sie w kierun-1 Motocyklistą owym był BeJł. który. się podobać mężczyźnie, który Jednak nie żywi 

aby ole sbańbić ukocboneJ.- Dramatyczna 
zekucJą. - „Ratuj go, on Jest niewinny!." 

na temat nieprawdopodobnej · historji, ku najbliższego urzędu poczt0wego. -, od pewnego czasu żył ze swa toną W względem nleJ poważnieJszych zamiarów - to 
której głównym bohaterem iest Rudolf Wkrótce dopęd~ił ją jednak jakiś moto• s~paracjł. Pani Be!I, niezwracałac uwa· przecież leplcJ, że to się wszystko skończyło 
Manrey. Przed kLlku mie.siacami został cyklista. Zatrzymał on samochód, i g1 na błagalne prosby m~ż~, Pedziła da· wcześniej, że nie zdołała się Pani Jeszcze do 
on a·res.ztowany pod zarzutem dokona- wszedł do wnętrza i odezwał · sie do pa-1 lej z największą szybkosc1a. PO chwili niego za bardzo przyzwyczaić I, że Wasza zna· 
ni.a zabójstwa na osobie bankiera Bra. ni Bell. ! rozległ się huk strzału rewolwerowego, iomość nie zdołała Jeszcze wywrzeć zaintereso
dinga. - Błagam cię, wysłuchaj mnie." To i To Bell sam wymierzył sobie sorawie· wania Innych. Niech Pani czeka na to co ma 

Brading byt naogót cz.towi,ekJiem ni1e- fa zamordowałem bankiera i pozostawi· ! dliwość. Pani Bell, nie zwracaJąc uwagi nastąpić. Niech Pani nie unika swego znajome
lubi.anym. W pogrzebi<e te~o mHjooera Iem ślady, które musiały doorowadzić j na to, co dzieje się z Jef mężem. pędzi· go, raczeJ przeciwnie zjawia się tam, gdzie 
nie wiiląt udziału ani jeden znaiomy. - do aresztowania Manreya. Jeżeli teraz I la dalej. Po pół godzinie dotarła do U• mote Jego spotkać, tak, ażeby z zachowania 
Brndiing miesi.kał samotnie w ptię,1mej każesz wstrzymać wykonanie egzeku· rzędu telegraficznego, szdzle nadała de- się owego Pana wywnioskować czy żywi on 
wi1lli i tam został znaleziony bez życia. ~Ji. będzie to się równało wydaniu WY· f peszę gubernatora. Egzekucje wstrzy- dla Pani lakieś głębsze uczucia, czy też to tyl-
Kasetka i Giurko miHonera bvtv wy- roku, skazuJącego mnie. mano w ostatniej n1emat chwili. ko była zwykła męska próba czy nie uda się 
próżni.one , wszystkii1e kosztownośd pa- :OOOOOCOOOOOOOOOOO ' · --------...000000 spędzić mile czasu z kobietą bez zaciągania Jed· 
dly łupem ~brodniarza. · G t G b t · h nak Jakichkolwiek zobowiązań i bez konse 

W wyniku dochodzenia oolicja are- . re a ar o w przes worzac kwencyj. Jeżeli dojdzie Pani do przekonania, 
sztowała Manreya, dyrektora teatra)· . . te to wszystko co było przedtem, było -tylko 
nego, pod za1rzutem dokonania zbrodni. Kina dźwiękowe w kabi.nach samolotów kłamstwem 1 udawaniem poto Jedynie, ateby 
Napróżn o skarżony twierdził. że j.est nie . . . . · ó p k d a prędzeJ Panią wepchnąć w zasadzkę l uczynić 
wi:nny. Przewodniczący sadu oświad- . (z) - W pobhzu 1:-0n~ynu. d?lrnnano me . potęzny~h motor w. , rzesz a z Ją powolnieJszą, to niech Pani zapomni o tym 
czył Manrevowi: med~wno proby, otw1eraJąceJ mezwyk~ to Jednak ~ieco. tylk_o wowczas, . g~y człowieku, będąc zadowolona, że odkrył swoi• 

- Niech pan ·powie, co oan robił w le cie~aw~. pers~ekty~y dla Przr~złe~ prze~ przeci~g ki_lku ~ekund artyści.melkarty Jeszcze stosunkowo dość wcześnie I, :te 
nocy z 24 na 25 grudnia ubi821ego roku komumk~C~l powietr~nęJ.. .W naJbhz~zeJ mówią, lu_b ~Je śpiewaJ.ą. P~za tern Jed- niema Pani sobie ole do wyrzucenia. 

· ~ I d d k ból t przysztosc1 ·wszystkie większe statki po nak dzw1ęk1, dobywaJące się z ekranuj • 
w cz. s e, g Y. 0 on~no za swa - a wietrzne zaopatrzone będą w filmowę zagłuszają całkowicie szum motoru. ,,ZBOLALE SERCE' W KRAKOWIE. Nie 
1lędz1e oan umewtlnmonY. . aparaty dźwiękowe, uprzyjemniające pa- Na „program otwarcia" dano tygod- rozumiem powodu Pana rozpaczy. Je:tell Pan 

Manrey 1?1ógł ?odać ~szyst~·e sażerom dłuższe loty„ nik dźwiękowy, przedstawiający angiel-1 kocha swoJą znajomą - to niech się Pan z nią 
szcz,eg~fy, g.dizue był 1 ?0 ~obił OOlprze- Ekran umieszczono na drzwiach, dzie- ską parę królewską podczas uroczysto· otenl, nie bacząc na to, czy ma posag czy t~t 
dnego 1 następ.nego dni.a . .iednak spra· lących kabinę pilota· od pomieszczenia ści spuszczania. na wodę nowego stiatku go ·nie posiada. Jeżeli uzależnia Pan małżen
W<?zdanla z tam.tej nocy ~ie chci.ał ~- dla pasażerów. Aparat zainstalowano na brytyjskiego. ~two od pieniędzy to znaczy, te uczucie Pana 
dztell~. .Na te~ pods~tW1e sedziow1e końcu korytarza, który dzieli oba rzędy Skolei pasażerowie oglądali reportaż nie Jest dostatecznie silne, a Pan sam nie ufa 
prz~~ięgh uznali go wmnvm do~onania miejsc. Podobnie jak w kaidem kinie, filmowy p. t. „Słońce nad Trinidadem". sobie i nie wierzy we własne siły I motność 
zabo1s twa, a sąd s.kazat na kare smierci głośnik ukryto za płótnem. Sloneczne te obrazy oderwały pasaże- zarobienia na utrzymanie domu i rodziny. Nie 
na eł·ektrycz~em ·krześle. . i Według relacyj świadków, obecnych 

1
rów od ponurej rzeczywistości, gdyż w można uzależniać małżeństwa od spraw ma· 

- Wvrnk miał• być wykona.nv o god.z1-1 pt zy tym eksperymencie, kino po wietrz-
1 
@wili wyświetlania tego filmu, stalowy terlalnych, ii:dyż w takim wypadku tylko nle

ni.e 11 rano. Gubernator Streathan od- nc odróżnia się od zwykłego tylko tern, •ptak przedzierał się przez ciężkie chmu- wiele dziewcząt wychodziłoby zamąt. Ma Pan 
-rzu.cit prośbę ska·zaneg-o o uniew.innie- że słyszy się nieustannie ciche brzęcze- ry ołowiane, zwiastujące deszcz. na)lepszy dowód, że serce nie pyta I, te zako· 
nie. W dniu, w którym miat zostać wy- • • ś • 

1 
łł chał się Pan w swoJeJ znaJomeJ, pomimo, Iż 

-Jrnnany wy rok. do mieszJ<ania guberna- n~es·tety b'-lrdzo s•ę p~eszę nie Jest ona zamożna. Jeżeli znajoma Pana za· 
tora wnadta jakaś młnda piękna niewia- tł I t U I j 11• chowule się ostatnio względem Niego inaczel, 
sta. Byt.a ona zci1enerwowana idlO nad J k d • · ł . ł l to ł . fa Z 0 resjl .to wywołane to zostało Jedynie postępowaniem 
wvi~.c.z.ego stopnia i bez wszelJdch ws.tę- a OWClpny W amywacz-gen eman wyra WB S „ p Pana. Nie określił Pan wyratnie swego stosun· 
pów zawotata : · „Daily Express" opisuje zabawną hi- .się z szacunklem przed p. Cortland-Sim- ku do nleJ, nie wie czy posiada Pan w dalszym 

- P anie gub"ernatorze. ratuj pan 'Ru- storję, jaka wydarzyła się w Padding.I pson i opuścił mieszkanie. ciągu poważne wzlędem nieJ zamiary, czy tet 
"dolfa Manreya. ón Jest niewinnv t Całą tonie .. Mieszkanka tego mi~sta , p. Cort-1 Dopier~ po ~ilku .minutach ni~wias~a poprostu będiłe Pan przebywał w JeJ towa
noc S'lędzłł u mnie. Ponieważ nie chciał land-S1mps.on, po powroc:ie do domu j oprzytomn.1ała i zoqentował~ ~tę1 . ~e rzystwłe a:t do czasu swe10 o:tenku z Inną -
mn?~ kompromitować a obawiał sie że zetknęła się w przedpokoJU z eleganc- : g1zeczny i elegancki młodz1emec me bogatszą niewiastą. Nie trudno sobie wyobra· 
c1 f'l<~l(',~fli·e mnie zemsta mego męża: _ kim młodzieńcem, zmierzającym ku ' mógł być nikim innym, jak sprytnym zlć, :te polotenle Jego znaiomel w takim wy· 
wię~ nie chctał zeznać. co robił . kryty- drzwiom wyjściowym. . . • I właf!1~waczem. P. .C~rtland-Sin:tpson padku nie byłoby zbyt miłe t, te broni &lę ona 
czne1 nocy. -. f!obl,'y wi~czór - od~~wał s1~ 1 ~'~biegł~, lecz,. oczyw1śc1e, wszelki ślad przeciwko temu. przebywaląc w towarzystwie 

, . Gubernator nie mógł iuż ufaskawić uprze1m1e ni,ezna1omy? - Miehsmy dzis 

1
. JUZ po mm za~pnął: . , Innych znaJomycb, ażeby pokazać, te Ją z Pa

,sl<:a1.anego, a jedynie odroczvć wykona- piękny dzien, P~awda. . . Na_ ~zc~ęśc.ie meo~zekiwany P~Wrot nem nic głębszego i powatnieJszego nie łączy. 
~ni e wyroku. WHla inibernatora mi.eści- - Do?ry wieczór, - ?dpow1edz1ał! wl?-~c1c1.elk1 m1eszk~ma przes~kodz1ł zło Gdy. Jednak Pan Jasno 1 otwarcie powie Jef, 

. ta s ię w znacz.nej odległości od miasta gOSP<?dY~l domu. - Pan JUZ. odcbodzi. , dz~eJ_ow1 w zabran~u srebra i koszto~- że chce się z nią ożenić 1 znalomość Waszą 
oraz n::i ibliżs?;ego urzędiu pocztowego. - ~1estety,. ~ard~o si~ spieszę, -:-j ~o~c1 p. Cortland-S1m~son, przedstawia- .traktule powa:tnle, owa Pani zmieni się I prze· 

_ za dwie godziny zostanie wyko· grzeczme .... oznaJm1l meznaJomy, sklomł Jących znaczną wartosć. litanie pr,zebywać w towarzystwie Innych mę:t-

nany wyrok - rzekł 2ubernator.-Mo- u t ł d k I t · •1• d ·• . • czyzn, co Oo tak bardzo razi, 
że 7.,cfo;i;y pani d·O tem czasu ·dotrzeć do ra owa a o a ee wa m. I JODY z1ec1 Wnłosku)ąc z listu kocha Pan, mimo WSZY· 

naihlitszego urzędu łt~le1graficznego i na stko swoją znalomą, I ciężko będzie Panu z 
rl ać moją depesz.ę o wstrzvma·niu egz,e- Epokowe odkrycie siostry szpitalnej nią źerwać. Niech Pan zatem nie przysparza 

lrn-cii. (z) - Siostra jednego ze szpita.li w skiem.u ministerstwu zdrowia. Oświad- sobie bólu I clerplet\ Jedynie dla zadowolenia 
-. , Streathan napisaf szvfrow-:ina d.epe- Melbournie, Elżbieta Kenny, dokonała czyta ona, że nie życzy sobie, aby pra„ brzydk,lego materializmu. Mlłqść w życiu czto
s&P. i wrę czy? ja przybvtei. Niewiasta, doniosłego odkrycia. znalazła mianowi- ca jej przyczyniała się do czerpania ZY" wieka czasem znaczy . wlęceł nl:t pieniądze, 
ktńr!'l. była pani Bell, wsi<idfa.niezwlocz cie sposób na leczenie choroby, uważa- sków z cudzego nieszczęścia, dąży bo- które przecle:t są okrągłe l potrafią zniknąć z 
~ nej dotąd. za nieuleczalną. Chorobą tą wiem do tego, by jej sposób leczenia był tycia znacznie wcześnie). anl:teli uczucia. 

• /j „ „ jest paraliż dziecięcy, dziesiątkujący w dostępny nietylko dla ludzi bogatych, PAN B. B. z LODZI. Znaloma Pana posiada 
c zy w Ie c Ie z 6... Jw i el u krajach młodocianą ludność. M. lecz w pierwsZ'Ym rzędzie biednych. widocznie tego rodzaju usposobienie. Niezbada-

,,. · . in. jedną z ofiar tej choroby był prezy- Lekarze szpitali australijskich spraw- ne · są bowiem zagadki duszy ludzkiej. Pan po-
. - z.a czasów Ne.rona istniała w Rzy- den Roosevelt. Jf!.kO dziecko stracił on dzają obecnie odkrycie Elżbiety Kenny. winien teraz zastąpić sweJ znalomeJ Jel przy
mie szkota trudcieli. Za~ożył Ja Locu- władzę w nogach; której - jak wiado-: Owocem tych badań jest zgodne orze- Jaclela I być dla nlei równocześnie sobą 1„. 
sta i sam nau·czał sposobów trucia bl1iź- mo - nigdy nie odzyskał. czenie, że istotnie sposób leczenia sio- nim. Mam wrażenie_, że na to mote się Pan 
ni·ch. Jak głoszą kroniki, „.profesor" i je Elżbiecie Ke'nny proponowano 20.000 stry .Elżbiety jest najbardziej skutecz- tdobyć. Wówczas dopiero zażądać kategory
go uczniowie zgladzilli ze świata 10 ty- funtów szterlingów za prawo eksploata- nym z wszystkich, jakie do tej pory sto- cznle zerwania z tamtym. Jeżelł tego nie · uczy. 
siięcy osób. (sb) cji jej odk'rycia. Siostra odmówiła jed- sowano w wynadkach paraliżu diiecię- ni, mimo wezwania Pana, to znaczy, że zmysły 

- gdyby wzrost czf owieika wynosH nak sprzedaży go, pragnąc ofiarować cego. są sllnlelsze, aniteli uczucie 1 Pana rola będzie 
·sześć stóp i o1brzym ten odbvl podróż wynalezioną metodę leczenia australij- t w danym wypadku skończona. Narazie Jeszcze 

pi·eszą · donkoła ' świata głowa przebyta- n k d I tł St . k. d '' nie Jest zap6zno ażeby uratować Waszą mt. 
by drogę o 33 stóp dluższa. niż nogi. (sb o•••y s· an !a na e „„ a•••1s Iii y łość. Niech Pan przebaczy, zapomni o tern CG 

- Mieszkańcy Nowej Zelandji Ma- W U ,, W było I okaże się wobec swoJel znajomej, ener• 
, orysi - nie znaj.ą sztuki odsania. Wo- Komfortowy tryb tycia osadzonych w Wlt:zienlu sp61nlk6W aferz~sty clcznym mężczyzną, który w danym wypadku 
dzem ich zostaje inteltg-entne dziecko, • . . . . . . . nie prosi j nie czeka, ale każe. Jeżeli się wów· 
które od wczesnej młodości uczv się na (z). Afera St_awisk1.ego uław~~a co-J ~rzyJmUJą o ~aideJ porze Wizyty. swych czas wyłamie; to znaczy, te Pana rola skoń· 
pami·ęć historji swego narodu od swe- raz nt>we skandale i mespodzianki. Zna- zon i przyjaciół. : . . czyta się w Jel tyciu bezpowrotnie 1 Pan bę-
go poprzedmiJk.a. Pamieta ono wsiyst„ ny deputowany Filip tlenriot, który nie . J~ko salon p~zyJ7ć słuzy tym uprzy· dzle wuslal ustąp[ć. 
kie najważnii'ejsz.e wvd:arzenia z dz.Ie· jed~ok;otnie już wy~tępował. z interp.e- w1IeJowanym w1ęzmom specjalny pokój, List Pana napisany jest bardzo Inteligentnie 1 
}ów Ma:orysów ·na p.rzestrzeni 34 gene- lacJam1 w te} sprawie, ujawnił ostatni?, oddany ~o .ich dyspoz)"cji •• Uprzeiniośćj wnikliwie. Wnioskuję stąd, te i Pan Jest męt· 
raicyj, czyli zn a na pamięć historję, się: że główni, oskarżeni w aferze. St.awt· wła. dz 'W'.1ęz1ennych p~sumęta jest .t~k, ciy~ną Inteligentnym, chociaż mało leszcze do· 

· gającą tys iąca lat. Recytacja całej teJ sk!ego, wsród których znajd?Ją ~1.ę - daleko, ze przed drzwiami te~o pokOJU łwladczonym 1 stąd właśnie życiowe błędy 
' bi-storji zajmuje bez przerwv trzy dn:i jak wiadomo ~ wybitne osobtstosci - dyżur~je .warta, . która w, c.zas~e, gdy które Pan pQpctnla i brał\ inalomoścl psycholo: 
czasu. (sb) . · prowadzą w więzieniu centrałn~m W więźmow1e przyJmują go~c1, me dopu- gif kobiece! w jej najrQzmaitszych odmianach. 

_ niedawno zmarła „Madame Sa- Paryżu nader komfortowy tryb zycia • . szc.zą , d? pokoju „mepowotanychl "00000000009c.)~ 1.."h!>0oooo(.:)l:)c;)(:>e:Ji.:l l:l©~ 
'qui", na jstarsza cyrkówka świata. Wy- Nietylko, że bez żadn~i ko~troll opu- świadkow ', 
stępowała ona od pienysz.ego roku ŻY• szczać mogą więzienie, Jedyme w asy- Oświadczenia deputowanego lięn-, N ie ś (ie Dom o c 
cia do ostatn iej niemal chwili. a zmarła, ście dyskretnych urzędników - rzeko- riota spewnością stanowić będą nowy ; I '1 • · 
mając 78 lat. Przez całe 77 lat oopisy- m. 0 w ce.lu konsultacji le.karskiej - jaklt~mat do burzliwych wystąpień w iz·'inajbi"edni·eJszum 
wala sd·e chodzeniem tlO l!tnie. (sb} gdyby mało było lekarzy w samem wlę bie deputowanych. . . .; . • 

zieniu do dyspozycji więźniów, -· lecz · 
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Sensacyjny romans współczesny 

' Ma1tłsał dla •• Ex1nass11"' - .lerzq Bak =· 
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. o 
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIESCI. I - Jakie jest pani mniemanie w · tef - Nic nie ·wiem w tej sprawie ... To! Stary Luibow o mało nie spAdł z 

. Hanka fronczak?wna, młoda, niezwykle uro- kwestji? Robert!.. 
1
1 krzesła. 

dziwa dziewczyna Jest pomywaczką w nocnym I N" . d . t t I . p I ł . . d k . . d . ł J' kt ? w· . . t "ć ' 
lokalu „Albatros", gdzie występuje tajemnicza -- 1e po~1a am, mes. e y,. zu~e n!e . . 01apa ~ się. Je n~ , ze powie z1a .a 

1 

.- .a o .. „ . 1ęc sm1esz wą PI , czy 
para tancerzy w maskach ~ „Grzegorz 1. Ju- zmysłu krymmalnego ... Nie onentuJę się, JUZ zbyt wiele 1 zamllkta. Ale nadkom1- .Juhta Jest hrabianką Kirasnowską?! . 
lita". On jest synem kamerdynera, ona - hra- w tych sprawach.„ ,. sarz zdążył już sobie zanotować to, - TakL.. Śmiem o tern wątpić!„. 
bian~i:\. ~ulitą K_rasnowską. Hanka kor.ha s~ę - Ach, tak ... Jak się pr1edstawiało imię: ·Mówię to z całą odpowiedzialnością!... 
potaiemme ~ pięknrm tancerzu. lecz on nie pani pożycie mafżeiiSlkie? j - I~obert?„ - powtórzył - Jak Nie wierzę w to, że Julita jest hra,bi!l.tl-
zwraca na mą uwagi. p t · t d · · "ł · b · · · k ·,:i k I Pewnego wi·e, 

0 
J l"t ~ ód t . d Y ame o, '[, a się, ozyw1 o Ją na 1 rzm1 Jego na zwis o. „ ·ą. „. 

1.:z ru u 1 a w. r anca pa a h ·1 p d · ł , k ( ' l · · p · dł · · · - '1 C t d d ? 
nagi~ na lśniąq posadzkę. Jakiś mężczyzna c WJ .ę. o mos a w zro . 1 os 1eJ I i· -. rosz~ mme . uzeJ. me. n~ęcz".c.„ 1 - z~ ~asz _na o ~wo Y .. „ 
we traku podbiegi do nieruchomo leżącei tan- i brzmiał bardzo stanowczo: . Nic me powiem, bo me w1ęceJ me wiem - Naraz1e, niestety, zadnych... Ale 
cer~i .. pr~y!ożyl ucho ~o ?b~1ażonei ~i~rsi i .o· i - Nie mę~zcie mnie tenti O} taniami. j' w tej spr a wie !„ - wybuchnęła łfanka. ~taram się znaleźć od?owi~dnie ~owo~y 
z~aim~ł .. ze tancerka me zyie. Na 1e1 ramie- Pragnę spokQJ'u.„ NacLkomisarz Lisicki wstał. 1 wtedy przekonasz się, oJcze. ze mam 
nm widnia! ·krwawy znak w. ksz~alc.ie trójk<1ta.11 

- Rozprzężenie pani nerwów jest· - Przepraszam panią.„ - zwrócił rację! 
Przybyły lekarz sądowy stw1erdz1!, ze tancerka 1 l . . . . . I . . . · Al · O · ·· 11,,· 

zyla ieszcze w chwili. !!:dY bada! ją jegomość zupe me zrozum1ate - odparł L1s1ck1 ·- 1 się do J:fank1 1 wyszedł do drugiego po- .

1 

- ez, rzesm, przypommJ sov1e 
we fraku. Szukano go po calym lokalu. lecz ale nie może ono być żadri<1 legitymacj;'\: koju, gdzie połączył się telefonicznie z jak to było„. . 
tajemniczy .. lekarz"' znikł bez śladu. wobec władz„. Musi pani, niestety. za-' prokuratorem Czybirskim. Przedstawił - Właśnie przypominam sooie„. Ale 
.. Grzegorz Lubo w. wezwany do martwej. panować naod sobą i odpowiadać mdli- I mu dokładnie treść wszystkich przeslu- r widzę, że ty, ojcze, nie bardzo . pamię
u~ .r;a~vszy ją be~ 11:as~i. stwi.er~ził ku. sw:mu. wie ;iajbardzicj szczeg(>łow1 ... Od tego chall. I tasz„. Więc pozwól, że przytoczę ci h;il-
~~1;~:~~1;ui~;~e;~~~1~~~k:.e 1 ~~zni~i~~~~i1au1J~~b~;1~~ I zalezą rówuież pani losy.. j' ,- Co teraz czynić?„ - zapytał w 1 l~a. faktów .z i:i;rzeszłoś<:i1 o .których do-
Dalsze badania lekarskie wykazalv. ż.e niez:ia- - Jeżeli uważacie, że jestem winna, lwncu. tychczas mkt Jeszcze me wie„. . . 
i oma tancerka została w podstt:pny sposób za- proszę mnie aresztować! . I -- Uważam, że należałoby ·areszto-. - Słucham cię„. To zaczyna oyć na-. 
mordowana · ' · l3 t 'k b · ł d I · d I · · - Nie c:' 1 ciałbym bez prowodu \\ yrz·t- wac pamą a oz o vą.„ - rzmia a o - pia w ę rewe acyme.„ . 

Nadko111i~::trz Lisicki, prowad:qcy śledztwo d . , . . k ' . 'i1 ··". - ·- v·k '· -' . . ')l~- powiedź prokuratora. - Dowiesz się za chwilę, że to, co 
w teJ ~prawie, staje wohe..: 11'crozwi<1zal11ej za· ZIC pani ,a '_Vie \l..,J Pl Z.i ~'·Cl: · ·,· " , W · l "!' d l · ·d' , . j ' · · · Jl l · 1 
gadki. Urzegorz zeznał. że Julita Kras11ow,ka tego zeci.ce 1111 pani odpow1ed;.:.1ec im . d teJ cK1w1 l. ko porniu wsze •1 \\ Y- n~o'm.ę'. Jest dm~ty i1rn Arew~ acyme, a e 
jest spadlrnhierczvnia wielkiej iurtuny , pozo· moje pytanie: - jakie było h ,,sze po- . \\' Ia_ O\~ca . ępma ·. , , ro.wniez praw z1we.„ ' więc, czy pa
~tawin11e.i. przez. jej ojca, _hrabiego _Kr::isnow-! życie ma/żeńskie(.. Interesuje mnie!. Z mmy .Jeg-o. mozna b~ło ~1.yc~ytac,: 1męt~sz Jak. to było w ~917-ym rolfo?„. 
sk1q:o. ktor_y zg1:1ąl w l~usJJ. wraz z zo11<1. Pie- i przebieg wydarzełi w ciągu ostatnich i' ze przynosi wazne sensaC]e. L1s1ck1 prze I Ja me pamiętam, bo miałem wtedy za-
ni:.idze, z!o;rnne w banku/ o:JiitJ ina otrzyma~ d . d ' . . 1' t .·1 . . prosit na chwilę prokuratora i zwrócił; ledwie trzy Jata, podobnie jak hrat;ian-
w myśl te1;tame11tu z chwil<J ukończenia dwu- m prze sm1crc1ą )a oz,\c\. , .,. . , . . I k l · d k i· · •. , 
dziestu lat, a więc za dwa lata. Hrabia Kra- Hanka milczata. _,1ę do wyv.:1ado\, c.y. . . a„ a e. p~m1~tam os ona e wsz:ystKO, 
snowski przetl ś:niercią wręczył testament ojc·u _Czekam na odpowiedź... - Co się stało. . j c..;o mów1tes m1 o„tych cza~ac?·:· Był·.) ~ 
Grzegorza, a po11:,•w•ż ~tarv Lubow nie może p .1 . cl . - Mam list... - odparł wywiadow- r1odczas rewoluCJI bolszew1ok1eJ w RvSJl. 
sio;: iu:~. takie1ni sprawa?.ni zajmować ze wz~ll;<iu . -". 1~osi _.'~m pat'.a . . 0 meza awamc · ca. wyciągając z kieszeni postrzępioną i Iirabia Krasnowski i jeg-o żona poszli 
na 'w~J w : e~. przeto „prawę tę u1ąl w 'wel mi te,.,o . OUL,lJU .PYtan. . . I ko ertę pod słup„. Majątek ich został zrabowa-
n;ce miody lirzegorz. - Dobrze„. ll{odzt: się„. Ale ząuam P · . . ? S ? O l t · d · · " d 1 
. Nad ranem polici~ od1nl~zla _orawdziw;i Ju-1 od pani oJpuwidzi na inne pytanie: - = Jaki hst. ·· kąd · ·• _ ~~;ane ~ ba~k~~.h'Y~,l~ra~il~~~ą che, ~-~~ 

lit ·~ Kras11<~wsk;1. kt~ira w ,ranie nawpólprz:v· kogo zameldowała pani Anna krytycznej vVydostalem go od handlarza sta ag h y ;. p L, 

tom11v111 tezala za m?astem. Julita potwierdzila, ',> rzyzną.„ I znaczone na posag dla rabiank1, gdry 
że jest ~pacikobierczvnh1 wielkiej fortuny. lecz nocy· „. . . - Cóż to za list?„ skończy ona dwudziesty rok życia, co 
!~tlr1t:.cz,eś11ie osk.~rżvla <irze)!orza o to. że 011 - Nie odpowie~n ii~l to pytamt::„ _ Proszę, niech pan nadkomisarz' rna się stać za dwa Jata w roku 1934.„ 
J,1 w1 ,1s111e wy:v1ozl za m1a,w. chc;.ic ;.a;:a111;1.: - Brak odpu\v1cdz1 111ocno pamą ob- , t 1 , _ Tak icst... _ potwierdził stary 
1e1 111 <1 J;1lcl:. (1rzcgorz. Jest zdumiony temi Ze· '.-1'ąz· l L "\'J"' ·a1t1 U''V"gę z'e to 111Clz'e po czy :1. 

1L b w· tl . d 
.· .. t ·. tl . · .. . 'I . . ,,, . ·I"' '„. I ul,; '" ' - L1's1"ck1" przci'at kopertę z rąk wy- li ow. - szys rn Się zga za.„ ·. z11.111 1n1rn 1 \~ J er .z1, ze Jv ~ . a1r,,!wC>. ,a-~.;n· .· · „ . · • t 1 · l•' , . , • . , ·' • · ' ·· · · · · • - · 

11q~ , .1 lwa JulJta cnf11r:la .zezn;o1Jii! . ko111p1 •1111ir11- 1. clągilc!C .1.a a ne SJjiut \!.:. . . wrn .!o\vcy, ktory ot1etał )J'dt z ' 't2oła." • t - SłucliaJ <lale1, _01cze!.„1 :P.o~4a.:J'f:am 
i<1<e <lrzeiturza, . tłumacz::1~ się-, IHZ.Y ~ i <lz1:qi;1rn1 . - \V1cm„. Are~~tu1c1c mnie„: ~otlzę List brzmiał następująco· , 1 twqje słowa„. A więc prz.ed śmiercią 
1 11e

1
rwow<1 chorr, hą. . . się na wszystlrn„. l ylko przcstauc1e py- _ Szanowny Panie! - · · wez\val cię hrabia 1 odtlal poa hyoją 

\ I ~rntlze powrot~_ei do domu Or3egorz. nat- tać. . . . zauważyłem od pewnego czasu, opiekę trzyletnią Tamarę I<rasnoWS:t<ą„. 
k1n~I "1ded nća ta1e111ni,ze1 i;c~ .• Jekarza .. ktnrego - Zadam parn ostatme pytamc„. - ,;,.,. ~z Paii snotyka 5•1ę z moj<> narze- Przyrzekłeś że będziesz się nią opie-
c I~ I.' () a w r.;ce Pil 11:]1. lecz uow1ad1ne ~I~ kl . ' . . . " . . . ...... ... • • V ... '· • . . . . „ .• 

od 11adko111i'a rza Li~ir ki ego. iż rze''nm.v111 zhr1d . rze nau~,<omisar ~ z .P?\· azną mmą - czoną, ,Julztą Krasnowską. Uprzedzam 1rnwał... 
nia m:m jest p~okurator Piotr Czyhir,ki. P~oszę nu_ od~ow.1cd1;1cc o~raz.u„. P.~- Pa1:a, że takie postępowanie może ' .- Obowi8,zek ten jest dla mnie 

W dnmn lirzei:orz zostaje li ;t. w któq 111 mtęt~ pam ~rzcbieg- kry.tyczne] nocy··· poc1~gnąć za sobą bardzo przykre sw1ęty.„ 
a11 0 11 ! 111ow~ iiu:o~. 11az.vwaj;1c >iehie „l~·1ht:rte111··. \W r:i1eszka111u od.~yw~t ~J? bal.:. „P~zeg- skutki. \1\/zywam pana do zerwania - z~,:ndzam się z tem„. Mam dla dc-
u:!ia,"· ' .~ sit: z mm na s1ost<1 w1e.:zór w 'arze lnan~e k.ar.naw.ału „. 9osc1e tanczy~1„. A tej znalomości w ciągu najbliższych bie szacunek, ojcze .. „ z dwo.igiem ma-
„Zi1_1·1.v · (' · d . d . . ż. tl pam kłomla Się z męzem w zamkniętym pt'ęci·u ci. 111• w przect."'nym razi'e • tych dzieci - bo o mnie przecie nie za-

am 1r1e~orz CJWI:l uie s1 ~. e za mor o- k · ·1· k? p · · b" ' '" ···: · · · ' · 
\1·2. na na dancingu kobiet:... nazywa si~ .\farta po OJU.„ ~ · „ . rzypo1!1ma pa~! SC? ie reszty może się pan domyśleć • .Żcg- 1 D?mmałeś - przekradłes się przez g;ra · 
Wild. a t:iienmiczy „leka rz", znan:v w świecie I Jed~o zdame z teJ kłotm ?„ Powiedziała nam. X". I mcę w owych straszliwych czasach ... 
prze~tt:p cc'1w pud przydomkiem „<forvl", hyl iei pam do swego męża: - „Och, gdybym _ Więc skąd pan ma ten list? - I __ To nie było takie łatwe.„ _ west-
kn~h111 k 1 em. r~o?ert _ n i e,ch~e w.v111ie11ić ,wego,·mogfa cię zabić!"„. A w dwie god·ziny. ł L' ·i·· Id· d k' d·:· t t h ł t , Lb · · d d '"-
11nw•,!<a. lecz of1aruie ( irze;;orzowi ~wa pom.,c t 'd . . , . . g zapyta !SIC ,1, og ą aJąC O 1a me ę 1

1 
~ ną S ar~ . ~ O\V, S_JęgaJąC O . a1v 

w " 1rawie wykrycia zbrodniarzy. po ~m ~naJ UJą pam męza rnezywe 0 w kartkę. I 1\1ch WS1P.Om111en. - Nieraz nara;.-;a!em 
z rozkazu okrutnej ciotki Hanka wychodzi l gabmecie„„ Czy tak było?„ - Wydostałem go z rąk pewnego . swoje i wasze życie.„ Ale w Rosji pozo-

zanqż za da~ego zwyrodnialca, Filipa Batożka, - Proszę ..mi dać spokój!.. - zawo- ha!]dJarza starzvzną. l stać nie mogłem.„ 
k_t( ry zn~ca się n~d nią i ma!tretuje w straszli- tata rozdrażniona Han.ka. - A w jaki -sposób list ten dostał się j - Pozwól, że ja będę mówił dalej„. 
wy !' pcsGb. Batozek, pozosta1ący w stosunkach p t t J· b ł ?I p · n 1 t J'ś · · 11-' 1 d 
z raJ <);;miczą orgamzacją „Krwawy Trójkąt„, - . Y a.m; czy a 1. Y O ".' roszę m1 do rąk owego handlarza? ! rorz~c OS a I my Się ~ w_1e .!\Im truc em O 

stu?.} się on~iś o "."zględy ~ulity, któ~a.go od-1odpow1edz~ec: - tak, czy me?„ - Zaintere~ow~tei:n ~ię właśnie.tą;Rygi ... Byłeś ~z .~1emęd~y, be.~ •krew-
trar 1 ~· Te:az nawt~zał z n.tą stosunki I spoty- - Tak-„ sprawą. Ql'.rnzuJe Się, ze Jedna z pokoJo-1 nych, bez przyJac10L. M1esz,kaltśmy ' i\t 
kal s ; ę z mą \~ swei !l_arson1erze" - Więc przyznaje się pani? .. Grozi- wych bez wiedzy Batożka sprzedawała I jakiejś norze piwnicznej na krafic.:aćł, 
,., _'.ewne1i:ohdm~ .81 ~tboze1 k urzkątd.ził w s„„ •. cłhJa· łapani mężowi śmiercią?„ A jak to so- jego stare garnitury. Batożek miał ·ich 1 miasta.„ Piracowateś cięf,<0. ojcze: by 
,.a . . ~m•m ac w1e1 c1 a. na ory zaprosi u- b. . tl Ć . d · d · . . . . • · · h· b" T K ·. .1.- • 
litę o"ai: pro!<uraitora Czybirskiego. ie wy u1?acz~ , ze w „ v:1e go zmy tyle, ze me . zwracał uwagl na te braki., mme l . !a 1ance a marz<; rasnows0~.ieJ 

E a :ożck upił się na tym balu i skompromito- potem mąz pam rzeczyw1sc1e został za- Otóż w jednym z tych garniturów han-., zapewmc kawałek chleba.„ Odnos1łc!ś 
W:'!ł wob<•c wszystkich gości Hankę. mordowany!? .. Przypadek?„ Zbieg oko- d.Jarz starzyzną znalazł ów list„. Ponie- paczki z dworca, pracowałeś w porcie 

l~ir;dzy Hanką a jej .mężem d'Js~ło do ostrej liczności?„ Dlaczego pani nie odpowia- waż zna mnie z kilku innych spraw, jaiko zwy1kły robotnik, nabawiłeś · ·się 
wr"anv słów w zamkmetyrn pokoiu. d ? , . . . · "k' · h b A · · h t" 

K. · : · t d-' h 1 · J i·t któ 1 1 a· „ przeto zwroc1l się do mme.„ c1ęz. 1eJ c aro y.„ my - Ja 1 ra01an-
00 .i1tci ęoo,..ucaa u1a rapaaa p 'dć k"l N' h n T k D J, Tm bw.J" · d' do r· ~r.ki wielką nienawiścią. · 1 • - ~oszę m1 a spo OJ „. 1e c cę - i,ozumiem.„ o cie awe„. zię- ,a a . aira -:-- ,~ )' i~my się na po wo-

o : : '.)~Tz;nie trzeciej w nocy jakaś kobieta za·' się brornć! kuję panu.„ rzu z mn~mJ dz1e ... m1.„ Zabawa nasza 
drn?nil3 ~o Ba!ożka: qospo~arz u.dał się d? I Lisicki przyjrzał się JeJ zmrużonemi Po wyjściu wywiadowcy Lisicki po- była beztroska. bo któż m6g-l wiedzieć 
swz"o gahme!u i„. więce1 z mego ;iie wys~l'~•· · OC'!,kami. Nachylił się bardziej ku niej nownie połączył się z proikuratorem i co nas w przyszłości czeka„: Aż newne-

o czwadeJ na<l ranem. gdy goście chcieli się 1 · , t ł· . rr d• · t ł · ' d ~- ] t. • - · 
ro ~ ei'nn ć , ni~dzie nie można go było znaleźć., I zapy a ·. . . . odczytał mu treść otrzymanego hstu. ,.,O , n.la S a s~ę OW wyp,!1 ~·I\, O < Ol ym 
I?.~ ·rni ~abir'!etu ?yły zamknięte .. Wyważono je. . :- fam n.ie chce się bromć, czy też Prokurator Czyibirski, usłyszawszy na- własme g-ł(>wme chcę mow1ć„. 
\~ó.'~~?a~ znałezrnno Batożka .siedzącego prz)'. pam me moze?.. . zwjsko Krasnowskiej, zaniemówił. . - W1em, do czego zmierzasz.„ -· 
hu ń •I 7. rewolwerem w prawe) ręce. z prawej I - Wszystko Jedno ' c t . 'ć? d ., . L' szepn r K ,j. t L b k" . - „ 
~!co111 s·c"-yła się krew. Nie żył już. Na biur· . ~. . „. . . -:-- o eraz czym . - ra. Zh się 1- . ą onsi.an V u ow, nvaiąc smę· 
ku Je t a! lducz od drzwi oraz pożei:!nalna kart-! -· fo me Jest wszystko Jedno„. ~czy s1ckj - Czy aresztować Batoz1rnwą? 1me głową. . 
i..~, ·- „Oc~chodzę ~obr<?wolnie. „Nie pytajcie mogłaby mi pani łaskawie powied~'eć - Nie.„ - odparł Czybirs!ki zmienio- -:- Poczekaj„. I to ci przypomnę„;· 
:iiko<l(l o me. Bawcie się dobrze . Wszystko I coś w sprawie tej dziurki znalezio . nyrrt głosem - Proszę mi przystać ten Mówiłeś mi. że to było na wiosnę„. 
1akgdyby wskazywało na to, że Batożek popeł-1 . h . . ' ł" W tk h k · · D · ' b ł ' 
nil samobójstwo. na pow1erzc m biurka„. tSl„. poc~ą . ac w1et~~a.„ . z1er_ y po-. 

Nastęnnego dnia Grzegorz i Robert odwle- RO .._.
81 

SS g:odny 1 ciepły. O s10dtmeJ wieczorem. 
dzili Hankę. Zua.1 · Wróciłeś z dęilkiej pracy. Przyniosłe&' 

Robert po obejrzeniu gabinetu wykrył na ~ • • J 1 ·' dla nas .pół bochenlka chleba i kawałelk 
pqw ! er~~i1ni bi~rka. maleńki otwo~ek i na tel AmW~IDDl'O U I •• masła„. Stirasznie bvłem dodny Tak 
podstawie stw1erdz1ł kategorycznie, że Bato- u.ll!l p ~ 'li ~ · d ł , ; : "~ -
żek z<J s tRł zamordowany. . . . . . opow,ia a es„. Rzuciłem się na chleb.„ 

Dalszych wyjaśnień w tei sprawie nie chce Pobyt Julity w domu Lubowyoh sta- w1ę'kszego przekonania, że Juhta Jest Je- A wowczas padło twoje --·tanie: -
:rnrnz'e udzielić. · . . . . wał się coraz ba:rdziej uciążliwy. Jej go złym duchem i chciał się uwo!J;ić „A gdzie Mai·usia?".„ Tak ją razvwaliś-: 

Tymc-zase~ nadikomisarz . Li~icki przepr~- rozmowy z Grzegorzem ogiraniczały się spod jej wpływów. Ale stary Lubow nie jl ~ny„. Tak ją podobno nazywa Ii równjeż 
wadza cne·;!1czne dochodzenie t przesłuchu1e t lk d · "!, • • • h d ł · k Ć d · ·p · 
szc-~"' ~ ,\·i?d k,;w. I y o o wymiany naJl\.OmeczmeJszyc a się prze ona . ru 1z1ce.„ vtame to zasikocz ;,rfo mnie„. 

Mir:dzy in:1ymi przesłuchuje również i I zdań. Julita. czuła, ~e ~raci powoli grunt . - s;órlrn, hrabiego Krasnowskiego j Ni_e widzia~em jej już o::l. godziny.„ Pa-
l!anki:. . . . . . 1 pod nog-am1. Naraz1e Jeszcze stary Lu- r.ie moze byc zła ... -powtarzał w kółko. m1ętałem, ze była na oodwńrzu. że ba-

. - Cz;'. oani 1est pewna. ze. ~a~ pam popeł- how nalegał, a:by mieszkała razem z ni- - Ale kto ci powiedział, ojcze, 7.e ' wiła sie razem z nami... Ale notem na-
mi sam..,bcistwo? - za.pytał L1S1ck1. I . · 'ł tk b l · T l't · t Ó k h b" K k' 1 ] 'k' · _ Nic wie~„. Nic nie wiem.„ _ odiparła . mi 1 czym ws.zys o, .c? . Y o w Jego . u 1 a Jes c •r ą ra 1ego irasnows ·1e- , g e zm ~a m1 z ocz~1„. V~vhiegłeś na 
Hanka zmęczonym głosem. I mocy, by młodzi pogodzih się. Ale Orze- go?! . - zawoła! wyiprowadzony z rów- . podw'5rzr„. · Zac~;:ifes wd;;ic: - Maru-

gorz był nieubłagany. Naibi~rał coraz nowa.gi Grzegorz. I sia ! ! !... 'Maius'ia ! Nigdzie jej nie bytło. 
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Wiatr spowodował katastrof e kolejową Porzuciła swe dziecko na ·mrozfe 
Brześć, 11 i;narca. , belkę zaporową, przejechał zwrotnicę i Mielec, 11 marca. Nazrrutrz przechodnie znaleźli dzie-

. Poci~g .osobowy, zdążający z Kowla 1 siłą wiatru zepchnięty został na tor głó- NiejaJrn Marja Szpara, powiła w sty cko, które zamarzło na śmierć. 
Sto Kamienia Koszyrskiego, zbliżając się l wny, gdzie nastąpiło zderzenie. czniu b. r. nieślubne dziecko. Chcąc się W toku dochodzeń Szoa.równę od-
a.o stacji kolejowej Soszyczno, zderzył l W wyniku zderzenia zostały uszko- pozbyć niewygod,nego ciężaru, wyrod!'la I naleziono i onegdaj stan eta ona przed 
się z '7'agonem towarowym, który po- dzone parowóz i wagon towarowy. Ob- matka zostawiła owiniete w szmaty 'lie tarnowskim sądem okręgowvm na se
przedmo postawiony był na tocznym sługa wycofała wagon do stacji Soszy- mowlę na mrozie i udała sie w stronę sji wyjazdowej w Mielcu. 
torze pod ładunek na tejże stacji. Wsku-i czno, poczem pociąg odjechał do Kamie-· Mielca, aby zatrzeć za sobą śladv zbro- W wyniku rozprawy dzieciobójczy-
tek silnego wiatru wagon ten złamał nia Koszyrskiego z opóźnieniem. dni. ni została skazana na 2 łata więzie:lia, 

-~ o='M#t\tllMiitllft'®iMGs• i fi4i4fl&•™ srzercsWC"tV..rr:-1:•.;o· -:.. ""~ 

L.· aEiiPIAn 
specaj(lsta chorób wenerycznych, skór 

nych I seksualnych 
CEQIELl'łlANA 15 Telef. 149-07 

przyjm. od 8-11 I od 6-9 w. W nie· 
· . dziele i świeta od 9-1 pp. a·--··------ ·---

fiJ. biizer 
CHOROBY SKóRNE I WENERYCZNE 

Zachodnia 64, tel. 18~·49 

T a J e m n i c e ·w. ŁAGUNOWSKI 
P I• A k n o 5" c •. SPEC. CHORÓB WENERYCZNYCH, 

~ SEKSUALNYCH I SKÓRNYCH. 
(Gabinet Roentgeno- i światłoleczniczy) 

Z • Piotrkowska 70 Tel. 181-83 

Il~ 
I Przyjmuje: od 8.30 do 10.30 rano, od 

V' ł ~-nna 1-ej do 2.30 pp. i od 6 do 8.30 wiecz. , . . . . vvi w niedz. i święta od 10 r. do 1 pp. 
-----------

Nieznaczne trick'i przyczynia· 
jące się do piękności gwiazd 

Lecznica 

r J EO V ~k':;eo~~ ;azc;w~~~rz~a:;:_o_-_A_L_ I 
cx:o~bA"D 
' . na Międzynarodowe] Wystawie Lekarsko· J 
1 . Aptekarskiej w CL UJ (Rumunja) _ 

Dr. Jan Polak 

Matki! 
/,apisujcle 
SWł' 

niemowlęta 

do 

„Kro~li Mleka" 

Słynne gwiazdy ekranu stosują wiele 
ze stałemi łóżkoml 
DLA CHORYCH l'tA CHOROBY WEWNĘTRZNE 

dl i I ALLER<JICZNE. 

Pokói 
umeblowany 

~loneczny. może być z częśc. utrzyma 
uiem, Nawrot 2, Ili brama, front. li 
rm:tro. m. 31, telefon 124-03. 

małych trick'ów by podnieść swą 
urodę. Naprzykład oczy można uczy
nić znacznie bardziej kusz11cemi, o ile 

USZY, ROS„ Clilll 0 Gabinet Elektro i światłoleczniczy, 
dróg oddechowych ul. NAWROT Nr. 7 

się zanurza małą szczo- · 
przyjmuje od 12-Z I od 7-8.30 wiecz.. teczkę w wazelinie i / ~ , ~ 
W niedziele i świeta od IQ-12 Wt>OI starannie nią pocią- (~ ___,~ l, 

Piotrkowska 61 Tel 164•21 Te2. 127·81 ' • 
9 r.--2 p. 4-8 w. prZ'yjm. Dr. Z. Rakowski __ go~~- przyjeć __ S-7.30. 

wezwania na miasto 

ANGIELSKIEGO konwersacil I litera· 
tury udziela rutynowany nauczyciel. 
Ul. Zawadzka nr. 21 m. Ba. front. co. - ga brwi od środka ! . _--.,;; 

D J łłADBL 
twarzy. Rzęsy mogą ? 1~ T 1, r także być przyciem- , ' 

I I 
' nione i wydłużone ·Iii\' ~ 

przez c o d z i e n n e 

AKUSZER·QłrtEKOLOQ 

ANDRZEJA 4 
TELEFON 228-92 

przyjm. od 10-12 I od 4-8 w. 

szczotko wanie ich 
wazeliną. I oczywiście nos również nie 
powinien mieć najmniejszego śladu 
połysku. To jest powode:n, dla któ

rego gwiazdom ekra
nu zależy obecnie na 

pudrze. Zwykłe pudry i „nie wchłaniającym" 

Dr. MED. ~ ~ zapobiegają tylko 

Dr. HAL TRECHT 
Choroby skórne. weneryczne i mo-

czopłciowe 
PIO fRKOWSKA 10. TEL 245-21. 
Przyjmuje od g, 8-ei do g. 11 rano. od 
J .30 do 2 . .30 popołudniu i od 5 do 9-ej 
wiecz. W niedziele i święta od 10 do 

I-ej w poi. 

OlłVCilHALHE PROSZKI 
„MIGRt:NO

NEPVOSIN" lml!'!i~;;i>;;!lł 
R.M.5.W. N!IS99 
ZNAH l='ABR. 

1. KOGUTKIEM 

I =t•J 4:C?t !•1U"A 
MIGRENA, NEWRALGJA 

dziennie zastać od godz. 4-8 po poł 

JĘZYl<óW ANGIELSKIEGO, FRAN· 
CUSKIEGO - gruntownie udzielam, 
~ramatyka. literatura, konwersa~ia. 
handlowa korespondencja. Tel. 183-04, 
g. 10--12 rano, 3-4 oo poi. 

„Czystość'' 
przvJmule cyk:tnowame. drutowanie, 
lroterowanfe '.l! a $.;r za tanie biur. PO• 
,.; Czyszcze.1ie szvb 

Piotrkowska ł4. telelon 167 .4~ Nie w i aż ski ~1~~ i:i~:~~~!~:~~n~=~ ~~ ~ DR. M~ED. • 
S turalną wilgoć s'<óry ' ~· ~ n ' l t ~ ] n DROBNE ogłoszenia w „Republice" pecJ. chor. wenerycznych, skórnych i tworz• błyszczącą mas~. Puder sam si„ ; 

· k I h „ " ... są 'laj\epszym i najtańszym środkiem 
I se sua nyc • świeci. Lecz chemicy odkryli, że prze'l. • \ 

A d · 5 ł I 159 40 · · d p· ~ żĄDAJCJE oAYGJNAllwrn PRosz~ów 1etkniccia zainteresowanych stron. 

n rzeJa ' e . - k~
1

K:ea~~e:ą~ ::afe ~i:~/~-;f ~~~ • . ZE ZN.~ABR. Koc; u TEK ~~~at~hr~~: ~ zz":~i:fć lo~~~~~kal~i~ sl~b 
Przyjm. od 8-11 rano i od 5-9, on„niewchłaniający".1.,l2' >)~~ .,,\ AKUSZER-Ci!tłEKOLOQ SPR,ze DAJĄ APTe1«1 pojedvńczv pokói, 3) sprzedać nieru-

GRYPA I PIUEilt'.BIENI~ 
8 Ó LE. ; ARTRETYO.Nt<1 
STAWOWE:,l'\05TNE: ;T.P. 

w niedziele i święta 9-1. Te.n sposób jest obe- ~J J,~ -= ~% --- ·- --------- ctiomość lub rzecz. 4) kupić cośkol-
cme f'opat;.ntoiany ~·~· ,~ Pomorska 7' tel. 127·84 B R li u n wiek okazy.inie. 5) dostać posadę. 6) 

Dr f nld m 2 n,. ~~~ei:n:~~~~ri~::F\;~~ „~'.~/, _ _ ___ P_r_zv_i_muie od 4- 8-ei r I n ~~~y~~~~~će p~:fo~~:~f: d-;;- .~eecp_1~a_J1_i&_r 
I llłJ łtB 11 skory. Dlatego na- . :-~,·- . DOKTÓR 

6 11 
_ LEKARZ • DENTYSTA _ 

daje on Pani dełi- ~ · ' ' ··~ 

AKuszER a1NExo~oa1 lcatny, .aksamitnl'. ~- M ~zn;M,lltflH~R Dowr c . ~ ~U~ll~!'~Wl 
Mieszka obecnie I :r::;!~ n~i:e:n kp";~~i~karo~~~~skd7~~~a1·: ll ! • łJ iJ 111·1n;., l.j Spec: c~or. skórnyc~ i wenerycz~ych ~I . , •• 

Kil 
przyimuie o<l 8_,.t-ei I od 4-8 w1ecz. 

ińskiego 113 niż_ inn~ pudry-naw&t pomimo_ dżi.a- CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE ( • I • 4 ł I 216 90 • 
NAWROT 41) Telefon 155-77 Puder Tokalon jest jedynym pudrem Piotrkowska 56 ' • - przyjmuje od 10-1 I od 6-8 PO poi. 

I 
łama wiatru, deszczu lub pocenia su:. eg1e n1ana e 
do twany, kt6ry zapobiega brzydkie- tel. 148-62. POSZUKIWANY na· wyjazd na Kresy Piotrkowska St 

POTRZEBNA fryzjerka-manicurzystka mu po~yslco~i • na. c~ly dzień- i Od 9-1, od 5 - 9 pp., fryzjer damski, umiejący tarbow::tć f 
lub tylko manicurzystka, Żeromskiego sam szę nze swzecz. I w niedziele i świeta od 10-1. włosy. Wiadomość: Drewnowska 21, Łele • 121-23 

nr. 16, Zakład f\ryzierski. l •Wl"'!'l!'!7:· ~- ':":•:::::•:' ::1&:Llfiii.iii'Zllf:::..·~--· ii"iiiliimli--li-ililmmlii_il. iiiiiliimliili~~u~g~o:sp~o~d~ar~z~am. ••••••••~mmmiilliiiiiliiiiiiiiiiiiiiiliiiiiliimiiiiiim ''MM&rt0iłf'?WP'OH '#Hi!tit?i7ii3Wl&R 

IGAAL 
SZoKE SZAKALL 11 A 

w filmie „SKANDAL W BUDAPESZCIE". 

Dziś Ki·no ,,RAKIETA'' 
• • Ceny m1e1sc na wszystkie seanse 5 .4 gr. i BO gr.· 

CiękowiinSTO „Po·Dromcy lndjan" Dzit!lnr Chlop:ec 
Wielki dramat sensacyjny Wzrusz. hlstorja odwagi chłopca 

.---- Wielki podwójny W rol. gł. RANDOLH SCOTT. w rJolt głAówneJC KIE CO Op ER 
program 1 Drwili z niebez1tieczeńsfwa ••• 

Lekcewatyli w1oaów... Bohater „tJzempa" 

Pora z 1-szy W Łodzi I ?ocz. o 4, w sob. t nledz. o tl 

Kino-teatr • " ;,zi WiiAT -;iii "EPiVi' WDOlej c I E a I E'' 
„M I R A Z :.. "'· •6zel SClllllidl ::z0:Chśw1atowej Szoke Szakal 
11Listopada16 (Hoostaotyoowska) • ' sławy oraz i Frida Rischard 
Sala dobrze ogrzana Nadprogram: Dodatek Paramountu I Pata 

Kino-teatr Dziś premjera! Wielkiego sensacyjno-erotycznego filmu ret. M. Waszyńeklego Kino-teatr 

METROCZARN PERLAADRI 
Przejazd 2 

Pocz. 4 
W rol. RE.RJ BODO w pozostałvch rol. iellchowska, Brodnlewicz, Znicz, Frenklel Główna 1 p 
gł, ' ' I Różycki. - Nadprogram dodatek Paramoun"1 ocz. 5 
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Notatnik miejski 5 I k ""'I I kl d I 
1vczoraJ na ręce-;~~::.odnlczących wszyst- .. z • ap1 a em za a · wum. 

kich frakcyj radzieckich złożony został me- -iii li 
morJał, protestujący przeciwko uchwale rad· T • ");- d • 
nych narodowców obn1~ające1 zarobki pracow- a1emnice handlu ulicznego W ~O Zł 
nlków miejskich l llkw1duJący warsztaty miel· 

:~·r.~~"',:~~~. ~::·~~.:;";:!~.:.w~·~:;.:~ Przecietny dzienny z aro bek handlarzy ulicznych wynosi 2.2 5 zł. 
tak że zmnleJszenle dodatku komunalneio z to Łódź, 12 marca. to sprzedawcy galanterji, którzy rekru- jątku zaledwie S złotych. 
do 5 proc. jest nie do pomyślenia. ~v) Część bezrobotnych, po wyczer tują się przeważnie z dawnych sprze- Jalk i w każdym zawodzie, tak i w 

* * pamu wszelkich możliwych sposobów dawców ulicznych ze sprzedawców w handlu ulicznym, handlarze wykwalifi· 
Jutro w wydziale ;drowotnoścl publiczne\ uzyskania pracy i po wy.gaśnięciu okre- sklepach galanteryjttych, albo zru}nowa kowani mają lepsze zarobki, aniżeli no

zarządu m. lodzi odbędzie się konferencla w s~ zas_i~kowego, chwyta się zarol)kowa- nych drobnych kupców - w każdym wicjusze. Dużą rolę odgrywa tutaj 
sprawie umysłowo chorych łodzian, leczących ma, m~ :v~magające~o du~ych wkła- razie ludzi, posiadających pewną w tym również miejsce handlu. W śródmieś· 
się w szpitalach na koszt miasta. dów p1emęznych, am specialnego przy kierunku wprawę i doświadczenie. Za- cłu zarabia się lepiej, aniżeU w ubot· 

Na konferencji tej ma być omówiona spra· gotowa_nia. Tym SP?Sobem zarobko· robki tej kategorii wahają się w grani- szych dzielnicach, ale zato w śródmie-
wa budowy specJalnych schronisk dla umysło· wania J~s~ handel uhczny, uprawiany cach od 1,20 do 5,50 dziennie. I ściu bardziej przestrzega się zakazu 
wo chorych oraz powiększenie Ilości mielsc w przewazrue ~rzez. bezrobot~ych. Trzecia wreszcie kategoria to hand- hancLlu ulicznego i niebezpieczeństwo 
szpitalach w Warcie, przeznaczonych dla Lodzi I Ciekawa Jest klasyfłkacia handlarzy larze rozmaitych przedmiotów, jak no- przyłapania jest znacznie większe. 

*** I ulicznych. pzielą się oni prz~ważnie tesów, kwiatów, ołówków, zabawek, Znaczna część handlarzy. ulicznych 
W Aleksandrowie doszło wczoraJ do bólkl

1

i:a han~luiących . ~rty~ulam1 spo- specyfików do lutowania, wywabiania otrzymuje dorywczo pracę i wówczas 
między mieJscowym klasowym związkiem ro· ~ywczem1.. g~lanterią . 1 . n.a handlu plam, wiecznych piór i t. d. Wśród nich porzuca na pewien czas swój proceder 
botnlczym a grupą narodowych socJallstów I Jących róznem1 przedm10tam1. Sprze- znajduje się wielu takich, którzy sami Wielu z nich zatrudnionych jest przy 
spod znaku swastyki. Wynikiem tego zalścia i dawcy ulicz~i arty~ułóW; żywnościo- wyrabiają sprzedawane przez siebie robotach sezonowych i prowadzi han· 
było poranienie komendanta boJówkl s t. 1 wych są na1bardzie1 uposledzeni i na)- przedmioty. Zarobki' tej kategorii wy- del uliczny tylko zimą. W każdym ra· 
kl„ 1 trzech jego podkomendnych oraz "ca7:::

1
: ! gorz_ej sytuowani.. Do handlu tego bio- noszą od 85 groszy do 4 złotych dzien· zi1e handlarze uliczni chętni'e porzucają 

te zdemolowanie lokalu narl'dowych 
1 

r 1 rą się ~zęsto k!>b1ety~ ~tór~ ~ame prz_Y- nie. Zysk sprzedawcy ulicznego waha swój proceder w wypaidlku otrzymania 
stów. soF; a'" I g?towuJą podeJrzaneJ 1akosc1 pączki i się w granicach od lO do 40 procent. zajęcia. Przeciętny bowiem zarobek 

„ ciastka, sprzedawane następnie na uli- Niemal wszyscy handlarze uliczni, handlarza ulicznego wynosi zalednie 

W I k 
* 1 cach miasta. rekrutujący się spośród bezrobotnych, 2,25 zł., gdy tymczasem najgorzej płat-

czora w o ręgoweJ lnspecll pracy podpi- 1 T ~ t · d , 1. h d kł d · · · j 4 ł t 
sana została umowa zbiorowa si a a egona sprze awcow u 1cznyc nie posia ają żadnego · kapitału za a o na praca przynosi przynaimme z o e 

przez przemy I b" b d „ · · · d · d · U t d · ó' d · bk t d d dziany zarobkowy na warunkach taki h h , zara ,ia . o aJze naim~1eJ, g yz. z1enny wego. zupe1niają oni co zienme sw J ztennego zaro u, a przy em o pa a 

1 
kl 

1 
c samyc I dochod ich zamyka się w gramcach od stan posiadania towaru, przyczem han- obawa przyłapania przez władze i ka-

a e obow ązują pozo!;ly przemysł dziany. 90 gr. do 3 złotych. Druga kategorja - del zaczynają często, posiadając w ma· ry za brak licencji na handel uliczny. 

Władze zlikwidowały wczoraj dom schadzek 1 p 2 „ - ~ 
przy ul. Młynarskiej 19, którego właścicielem o . •1a1es1q11re ore--,., u 
był 55-letnl Chuna Aronowlcz. - l • ~ :I/I~ 

Aronowlcz werbQwał młode dziewczęta, , 
któ~ym obiecywał. że znaldą zajęcie Jako sru- ·otrzymali właściciele tkalni Keczl~ er i F,ibich" 
tące. Podczas wkroczenia pollcil do m!eszk:inla " 
Aronowlcz zdołał zbiec. Żona Jego I córka, któ- za zatrz"ł1mywanie wypłaty zarobków robotniczych 
re pomagały przy prowadzeniu „Interesu" zo- J 
stały ar'e!iztowane. Łódź, 12 marca. I tnio większe zamówienia. liczba zatrud- miejąc, że należności ich są zagrożone, 

(k) Wczoraj w referacie karnym nionych robotników zwiększyła się do osadzili się w murach fahryczuych, pil· 

Skro. ty tntagr~1.· czn przy okręgowej inspekcji pracy odbyła I 80. Niespodziewanie przed tygodniem nując na zmianę maszyn jako zastawu, 
O i! U ~ 8, S~ę rozpraw'.! przeciwko ~\~Ur:! właści-\ fabryka została unieruchomiona Z bra- gwarantującego niewypłacone im za• 

- Rita Gorgonowa, odsiadująca: karę 8 lat c1elom tkalm „Keczker i f1b1ch orzy ul. 1 ku prądu, wyłączonego przez elektrow- robki. 
więzienia ~e ferdo~ie, na~eslala do minister- Kopernika 55 o zatrzymanie wypłaty za Inię naskutek niezapłacenia rachunku. Podczas pertraktacyj obydwaj wla
stwa. spraw1edhw~.śc! p~d~nie z pro!lbą o przed- robków robotniczych. Robotnicy, którym właściciele zale- ściciele firmy, Wilhelm Keczker (Kiliń-
~d~~i~:i J~~~rn~;i1~ię~eJ. Władze więzfennell Ponieważ firma ta otrzvmata osta- gali z wypłatą od kilku tygodni, rozu- skie~o 145) i }an f!bich P.rzyrzekli wy· 

---:- Ma:szałek ~acken~en na spe::hlnem ze- .OOOOCOOC płacić zaro~k1 w Cl~~ ie.dnego dm~, 
.brpmu oficerów, p1ęm,i,ęcJAch .w,.nłpsil .. Pi;ffęinO- • . . ) , • lecz tego me uczymh, tlomacząc się 
w1enie rehab ilit~iące gen. SchI~ich~ra. · St I ł d t h k I „ brakiem pieniędzy. 

- Pr~ces Rin te!ena we W1edmu spowodu ~· .. r.ze a „ o cz erec o egow Niezależnie od tej skargi robotników 
choroby 1ego obroncy został przerwany. Rln- • ;d · l' ·· l · · 
telenowi g1ozi kara śmierci spowodu udowod- • • O p~ lCJI Wpły!1~ ~ mne z~meldowama 
nienia mu.winy udziału w spisku przeciwko w obronie honoru. swej narzeczone1 przec1~k~ własc1c1elom _firmy. O~a-
Dollfussow1. 1 . " zało się, ze Keczker, ratuiąc się w me-

- .Na posiedzeniu parl~m~ntu a~~ielskiego Łódź, 12 marca. sobie na niedopuszczalne wybryki. O zbyt pomyślnej sytuacji przyjmował ro 
Ba\dwm podtrzymał oskarzeme AnglJ1 zawarte ) . . · · · S b t 'k' d któ h b" t ~ . · 

kiego i ośw iadczy ł, że księgi tel nie wycofa. zaaresztowany został w dniu wc.zoraj- wowski. Między mnym1 zlozył takie zameldo 
w Białej Kskdze pod adresem rz ądu niemiec- (gr. We wsi Jamv gminy Scbótka, tern wszystk1em me miał po3ęc1a • ta-

1 

o m . ow, ? .ryc . P.°' 1e~a '!\aucie. 

- ~~czba bezrobotnych w Anglii wynos1 szym 23-letni Józef Stawowski. Miej- Kiedy w dniu wczorajszym powra- wanie Stefan Dziubiński, zam. w Nowel 
dwa miliony. scowy komendant posterunku otrzymał cał ze spaceru z narzeczoną, tuż przy Sikawie przy ul. Ruksa 2, od którego po 

Dgzurg opiek bowiem wiadomość, że Stawowski wsi zatrzymani zostali przez kilku miej- brano 500 złotych tytułem kaucji. Pie-
strzelił kilka razy do czterech kolegów, scowych donżuanów, którzy w sposób niędzy tych robotnik nie odzyskał. 

lewi~~cfo~::;i~s;:!k d~tB.'bh!'cth:~s~ieioan(~!: na szczęście jednak nikt z nich nie zo- nfe(łwuznaczny obgadywali Bielecką. Poza tern kupiec Buska woda (Cegieł 
rutowicza 6), E. Hamburga (Główna 50), L. Pa- stal raniony. Pomiędzy młodzieńcami wywiązała się niana 83) złożył zameldowanie u właa:.i; 
włoskiego (Piotrkowska 3-05),, A. Piotr?wskiego Stawowski kochał się bez wzajem- ostra kłótnia i w pewnej chwili Sta- śledczych , że .Wilhelm Keczker i Jan Fi 
(Pomorska 91), L. Steckla (Limanowskiego 3?}. I ności w Natalji Bieleckiej, przystojnej wowski stając w obronie swej narze- bich przyjęli od niego do wykończenia 
••H••eo•••.•HH•••„•••••••Ho• córce ubog~ego wieśniaka. czonet dobył rewolweru i strzelił do towar wartości ok. 2000 zł., który sobie 

S 
· • • I Przed kilku dniami dali już nawet na awanturników. przywłaszczyli. 

PleSZCle SI~. zapowiedzi i na Wielkanoc miat się od- Strzały na szczęście chybity, Sta- .. Na wczorajszej. rozpr~v.:ie w inspek-

J 
. .być ich ślub. Panna Bielecka nie darzy-1 wowski jednak został osadzony w aresz CJI pracy ob~dwaJ ":łasc1c!ele tkalni 

eSZCZe tylko 2 dO! ła zbytnią miłością zakochanego narze- cie pod zarzutem usiłowania zabójstwa. Keczker i Fib1ch zostah skazani n a2 m. 
czonego i od czasu do czasu pozwalała bezwzględnego aresztu za zatrzymywa 

~ ~ ' I
' • nie wypłaty zarobków robotniczych. 

ni~ I l[mil~ter CudzoziemcyA mieszka'.~ =-cy \V łiodzi rod~~t~o~~~n~~:r;iermaj~r~":~sc~e~ · , 'lf łódzkim przemyśle. Często w Łodzi 
muszą postarać się od dnia 6 kwietnia o przedłutenie kart pobytu otwierają się przedsiębiorstwa przemy-

. _ '. ' , . . . . • stowe, zakładane przez ludzi, nie rozpo 

A DYMSZĄ' 
L~dz, 12 m:i-rc~. termm1e w Starostwie Grodzk1em, g.roz~ rządzających dostatecznym kapitałem. 

• (vl. Począwszy od dm8: 6 kw1etma, grzywna do 300~ złotych albo 6, tygodni które po krótkim okresie likwidu. ją się1 
łodzk1e. St~rostwo Grodzkie rozp·oczyna aresztu, albo obie te kary łącznie. nie ptaca,c robotnikom należności 

• przedłuzawe kart pobytu dla cudzoztem • . .:Y.:-=xx>e 

Ce~y zniZofte :!i~:~:::;1i•= t:'11ai:.C::: Jakie lokale nie podlegaią 
d a O W podaniu o przedłużenie prawa po b i k i I i . o gr. bytu, należy podać od jak dawna petent o ow ąz ow p acen a podatku lokatorskiego 

zamieszkuje w Polsce, gdzie pt acuje, w Lódź, t-> marca. p t d 
· k' h kt · t t d · d t;, oza em od po atku lokatorskiego 

w00000000000000000000000 · · · · · · 1a im c ara erze · ies za ru mony, a - (k). - Do Łodzi nadeszło wczoraJ· 1 I g · res firmy oraz zaświadczenie pracodaw· zwo n one są lokale w domach nowowy 
8. PARCELE o .:· cy, że petent został zgłoszony w urzę- niezwykle charakterystyczne wyjaśnie- budowanych 11a okres !at 15, jeżeli zosta 

0 
dzie wojewódzkim, gdzie podlegają zare nie dotyczące zwolnienia z podatku lo- ly oddane do użytku po 1 stycznia 1929 

~ jestrowaniu wszyscy cudzoziemcy, za· katorskiego rcwn~·~·n lokali. roku, zaś na okres lat 10 jeżeli oddane 
(j) BUDOWLANE . mieszkali w Polsce. Jak wynika z tego wyjaśnienia, od zostały do użytku przed tą datą. g : Opłaty za przedłużenie kart pobytu podatku od lokali wolne są wszelkie Wolne także są od tego podatku mle 

~
0_.:· · (wynoszą po 10 złotych od osoby, przy- świątynie i domy mo<llitwy, budynki fa„ szkania do trzech izb, zajmowatte przez 

przy ul. Krzemienieckie! f ~ czem niezamożni .mogą b!ć zwo~nieni od bryczne, przeznaczo~e n~ cele prz~my- bezrobotnych, zarejestrowanych w biu-
Re'tkińskiel do sprzedania. 0 opłat na podstawie zaśw1adczema o sta· slowe z wylączemem Jednak budyn- rze pośrednictwa pracy, pod warun„ 

8 . Zgłoszenia: Piotrkowska 40, 0 nie materialnym uzyskanego z Zarządu ków mieszkalnych, lokale zajmowane kiem, że lokatorzy ci nie mają subloka-
0 Zarząd spadkobierców I. K. ~ Miejskiego. przez instytucje państwowe lub samo- torów oraz lokale jedno i dwuizbowe 
~.· Poznańskiego, w dni pow- ~ W. każdej karcie pobytu, wydanej cu- rządowe, lokale zajmowane przez in- zamieszkałe przez inwalidów oraz wd~ 
0 s.zednie od 10-12 I od 4 ~ dz.oziemcom, zaz1.1aczona jest. data, w któ stytucje. naukowe! oświatowe, do?ro- wy i sieroty po inwalidach, jak również 
8 do 6 popołudniu. ~· rei up~ywa termin zezwolema na pobyt ; ~zynne 1 wy~namowe po~ warunkiem. ! przez osoby pobierające wsparcia na 
~.:)000 ...................•••.... w kra1u.W wypadku samowolnego prze-, ze lokale te me są odnaimowane oso- 1 starość. 

dłużenia pobytu, i nie zgłoszenia sie wl bom trzecim. 

z 
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IZ.OS-12.so Utwory charakterystyc:mt: walce 
pot1?ourri - płyty, 12.50-12.55 Chwhka dl~ 
kobiet. 12.55-13.QO Dziennik południowy, -
13.00--13.45 Koncert sekstetu kameralne~o Niny 

12.III Nr. 71 

~~~wiine włamanie ~~ mien~an~a ~iU~rn w ~a~o~~uuu 
Dzielny postetunkowy zlikwidował bande zuchwałych opryszków 

Martskiej. 13.45-13.50 „z rynku pucy' 13 5Q Lódź, 12 marca. 1 sierżant W. P. !został na 6 miesięcy więzienia. 
- 13·55 W'.iadomości gospodarcze. 13.55--14:00 (gr.) W dniu 8 lutego r. b. dokonano I Posterunkowy zapukał trzykrotnie . Po ogłoszeniu wyroku, na wokandzie 
Przegląd giełdowy. 14·00-14.45 Muzyka ludo- śmiałego włamania do mieszkan· 1·a pa- '. do drzwi·. Zapanowało głuche milcze- ,1 sądu znalazła się druga sprawa, w któ-

wa ..:_ płyty. 14.45--15.45 Przerwa. 
15.45--16.30. Koncert zespołu Adama Hetmana stora w Radogoszczu, p. foerstera przy I nie. Gdy przed.stawicie! bezpieczeń- rej oskarżonymi byli aresztowani w 

W programie muzyka baletowa. (Transmi: ul. Sierakowskiego 62. stwa publicznego wezwał do otworze-! mieszkaniu Pietruszki włamywacze, 
sja z Krakowa). W późnych godzinach nocnych prze- nia drzwi i oznajmił, że w razie oporu , znani i niejednokrotnie już karani przez 

16·30-16·45· Pogawędika dla dzieci młodszych: dostało się na teren posesji kilku nieu- wyważy je, - po kilku minutach usłu- sądy. Byli nimi: I(aroł Banasiak, Sta-
~:l:i. Dok~t:ieskim kapturiku" - wygłosi iawnionych wówczas sprawców przez 1 chano rozkazu. j nisław Pawłowski, Stanisław Zieliński 

16.45---17.00. „Kwadrans słynnych artystów" _ wysoki płot murowany, przyczem zło·! Oczom z.gromadzonych mężczyzn ' i Józef Petryka. Sąd skrrzat wszystkich 

700
Enrico Caruso - płyty. „ czyńcy przystawili do płotu dużą dra- I pr.zed drzwiami przedstawił się nastę- podsądnych na 2 lata więzienia. 

b·15-g·!0
5: K„Skrzyntkka P.K.0

1
. ł ż t binę drewnianą. Po znalezieniu się na pujący widok: w dwuch kątach pokoju I Z dowodów rzeczowych załączono 

· - ·- · oncer amera ny z o ony z u wo d · d ł • J b k b ł • 8 • d J d · d · t 
rów holenderskich kompozytorów. Wyko- po worzu omu, w amywacze wyw1er- 1 po o u stronach o na ze ra o się -m I o sprawy sua z10ne prze m10 Y oraz 
n~wcy: .Jadwiga Radwanówna (sopran). Li- cill wielki otwór w murze, przez który I mężczyzn i jedna kobieta. tomy żelazne, wytrychy, bory i inne 
dMJ~ Kmistewa (~krz.), Alek. Junowicz (flet), weszli do mieszkania pastora. Przybyli obawiali się wejść do izby, l przyrzą1dy złodziejskie. 

1ecz. · zaleski (altówka) Bolesław Ginz· ~ d · 1· · d · · tk ' · \7.T t , ' : · d k 
burg (wiolonczela) i Jerzy Lef~ld (fortepian). Gosp?darka w!a~yw~czy trwała kil g yz mog 1. mespo z1ewa~1~ spo ac się , . . ar o zaznaczy.c, ze !e en z os a~-

17.50-18.0Q. Skrzynka języikowa _ korespon- ka godzin. Wymesh om futra, odzież, I z opor.e.m .. yYów.czas, pohcJant. roz,kazał / ·Onych, Pet~yk.a, ;itlopO\\ ~ny został me 
dencję bież. omówi prof. St. Słoński. bieliznę i platery w chwili, gdy wszy-, by zbhzah srę poJedynczo do mego. Osa , dawno z w1ęz1ema dla niepoprawnych 

18.ó0-18.ą Ludowe. melodje fińskie -- wyko- scy domownicy pogrążeni byli w głębo- czeni nie zgod!zili się. Wobec przewa- ; przestepców w Koronowie, gdzie prze-
na na 1!'5 t . .rumencie narodowym „knntele'' - kim s'nie żaJ'ąceJ· liczby podeJ·rzanych indywiduów 1 siedzi at 5 lat. 
Aspo S1mila. • . 

11!.15--18.Zo: Fragment teatralny. . Powiadomiona o zuchwałej kradzie- posteru~.kowy zamk_n~ł drzwi na ~.Jucz •••&m!!!I. ••••••••ll*llldlli!llnillPl!i1.lliillll•-

l8.30--18.45. Koncert reklamowy. zy policja wszczęta dochodzenie wobec rozstawił posterunki i sam udat się do 
{~~~.1 ~·-0~. ~wert~r~ - płyty. . jed:nak nieujawnienia sprawców' docho- telefonu, by zawez\vać pomocy . 

. st~~~~.: apow1e t programu na dzień na- dzenie stanęło na martwym punkcie. Po upły';"ie kilku minut od!'rowadzo 

t9.1~t9.25: M~zyka (płyty). ·. Po upływie 9 dni, t. j, 17 lutego no ~sz~stk1ch . s~utych w ka!dany, do 
19.25-19.3°: W1a~omości .sportowe lokalne. r. b., pomiędzy godz. 4 _ 5 nad ranem! kom1sanatu pohCJ!. . 
19.30-19.35. W1adomośc1 sportowe o~ólnopol-1 . 1 t 1, S k b i' W tym samym czasie doniesiono 

~kie. · · zauwazy1 pos erurn ... owy . zymcza , ę, , . . .' d 1 
t9.35--t9.50. Tran~misja ze Lwowa. Harmonijki tlący na obchodzie, 7-iu mężczyzn, podą I wła·dz?m sledczym, ze teJz~ nocy .oKO 12 MARZEC 1935 R. 

~ustne i ' gwiz~ - wyk. Józef Dąb. lżającycłt w kierunku miasta. Wszyscy 'nan? identycznego wlamama do m1esz Podczas dzisieiszego przedpołudnia z nowo-

19.Ji - 2o.nn: Fel)eto~ aktualny. . . obarczeni byli J'akiemiś pakami dużuch kama pastora foerstera: przy pomocy dz~uiem możemy załatwiać sprawy, mające 
20.00- ?<l.45. Mazurki, oolonezy, krakcw1ak1. - • , s drnbiny dost<!li się ztoczvńcy na pod- Z\\:1ązek z marynarką. pocztą i maszynami. Go-

Wykonawcy: Maryla Jonasówna (for•.epian) rozmiarów. Post. Szymczak udał się . ' · - ' , dzm;v ranne sprzyiaią ubieganiu się 1 obeimo
Helena Korfówna (sopran) i Tad. Sf.ępni1tk wśład za nimi i dotarł aż do domu przy I wórze, poczem prze.z ;.vyfamanv. otwor wani~ posad, pcl!tyce i interesom pieniężnym. 
(skrzypce). ul Limanowskiego 56 w bramie tego w murze przedostali się do mieszka- Między !'odzi~ą JO-tą a 11-tą dobrze jest 

"'• ·- ,-,., ~::, D-<~„nik wi„czorny. . d' 'I d . .k 1•. p k . nia. Łupem wtamywaczv pac1to znów\ 1ozpo~zynac P\OCe~y I ~av.:ierać umowy. W 
<!0.55-21.00. „Jaik pracujemy i żyjemy w Pol- omu s e zem zm nę 1. osterun owy I d · t, t , · . h okresie tym dzialaią dodatnie wplywy dla le-
śce". pozostał na ulicy i zauważyt, że wszy- · moc prze mio ow war. osciowyc · . karzy, górników i robotników fabrycŻnym; 

:?1.00--22.oo .•. Zamek na Czo~szt~nie" - opera stkie okna były nieoświetlone za wyjąt~ . i:'od~zas docbod:z:-ma ustal.ono ~ie: i W. nas~ępnych ~odzinach należy w.ystc~e-
w 2 aktach Karola Kurp111sk1ego. kiem jednego, micszcz?cego się na . zbicie, ze sprawcami wtamama byli c1 1 gać się. nieporozumień z wspólpracowmkam1 i 

2,2.00-2?.3<1. Mu7.yka taneczna - płyty. • • t f t W, I sami złoczyńcv którzy poprzednio ob- l osobami wptywoweml. 
22.3.o-22.45. „Na przedwiośniu" -- wy~ł. Jim pte~'~szem pię rze z ron u. owczas 1 \ _' . . .' I .Po poludn!u panuje sytuacja niejasna. Ocze-

Poker. pohc1ant - detektyw za wezwał dozorcę rab'1 ·'alt pasto'. a. . , . , lrn1ą nas przykre rozczarowania, szykany i 

:?2.45-;-23 OO. •;!'lauki wiel4opClsłne .-: , o wciele- domu, od którego dowiedział się, że we Wla~ze policvJ~e, PO ~konczemu do I nieprzyie1;1~ości. Dzi_alają. niepom:i,:ślne wpływy 
nm słowa - wygł. ks. Jakób1S1u. wspomnianym lokalu zamiesz!kuje nieja- •. chodzema, nrzestah oskarzonych do dy .

1 

dla ~ech111k•, sztuki 1 rolnictwa. Nie !lalety za-

23.00 23.0~: ~iado~ośc! meteorologiczne dla ka Kryńska praczka z zawodu wraz I Sf)07,VC:ii sędziego śledczego. tat~·1ać _spraw, które .wym'.l~ają prędkiego za-
komumkac11 lotmcze1. k' h k' St . ł ' p· I W d . . db ł . konczema. . Szczególnie mepomyślny Jest ten 

ze swym oc an iem, ams awem 1e mu wczora1szym o ' y y się I okres dla kobiet. 

AUDYCJE ZAGRANIC?.Nf truszką. 1 dwie sprawy sądowe. W pierwszej za j Po godzinie 17-eJ następuje odprężenie I po-

STOCKHOLM •. Koncert radjoork. Post. Szymczak przeczuwając, że siadt na ławie oskarżonych Stanisław pra,~a humoru. Jest to odpowiednia pora do 

FZYM. Recital ło·t~pianowy. natrafił na bandę włamvwaczy którn: Pietrnszka, oskarżony o paserst\vo, I naw;ązyw'.lnla . stosunków z lekarzami, cheml-
PE~UN. Sfo~h·Jwisko muzyczn• 1• 

• · · ; d . . I . . I . . i kami I dztenmkarzaml. 
'KOI.ONJA. Wieczór ta6ca. powraca 1 z nocne] .wypr~wy, zorga1.11- g y~ w mi.e.~~ rnnm Jego . zna ez1ono w : Wieczór także zapowiada się pomyślnie 1 
FT?Afll~<FU~T. Utwory Haendl6. zował naprędce akc1ę, maJącą na celu czac;1e rewizJ1 futra,' na.lezące do J}asto- 1 przyniesie niez\\'ykle idee 1 pomysły; 

W7FOF.Ń. Ji~oitnt .fortepianowy. ujęcie niebezpiecznych osobników. ra f oersteni. Czynnego udziału w wta j Dz_iecko dziś urodzone - uprzejme, t~wa~ 
H/IMEURG. „Die Tanzgraelin" - operetka Przed mieszkaniem Kryńskiej stanęło Imaniu nit! można było nikomu dowieść ' rzyskie. skromne, szczere, o~zczędn~, posia?a 

Stolza. I . . . . . j smak artystyczny i zdolno~c1 w róznych k1e-
NffP.T'l-I. Koncert symfoniczny. kilku męzczyzn: posterunkowy, dozor- gdy7, w p1erwszem włamamu sprawcy runkach dąży do usamodzielnienia się nddane 

~E11JOUN. Koncert symfoniczny. ca. właściciel domu oraz lokator domu, nie zostali ujęci. f'ietruszka skazany w przyi~foi. ' 

QO~~. !_.--. .. „211~-SIMONal I I ty. C~e.rwona, obrz~iał~ twarz n~zbyt I dwunastolatek z samochodu i salutując, 
-- _-„,,.,,,..'"==...--•- ml I wyra~me zdradzała, 1ak1m hołdowar roz. stanąt w postawie bacznej. 

S 
rywkom._ . . I W jego pijackich oczach, do niedaw-w IDlACH DJABLICY I 

Machmaln:e.pra~te zs.ze~łem ~a wą- na złowróżbnych i groźnych, czytałem 
. • ską w tern mie1scu 1ezdn1ę t podniosłem I przerażenie i niemal psią pokorę, uczu-

N I 1 rękę. . . . cie, zrozumiałe dla mnie jedynie w od· 

Z EM I EC I Na obhc~u d~gi:iitarza wo1.sk~wego :~ niesieniu do rosyjskich i niemieckich 
I ! malowało się na1p1erw zdumienie, a poz urzędników 

10 
PAMIĘTNIKI BYŁEGO AGEttTA niej gniew. Jednakże niecierpliwym kuk N' . . b' , . d .. 

KONTRWYWIADU ł ł t t , b łk t I 
sańcem w plecy szo.fera, dał mu do po- , :e ·Bprzypommam so te 1uz zis, co 

.a. znania, że ma zatrzymać maszynę. ~kwi · Y. 0 rw~zny, ury.w.any e o • 
mn;D&A& ą• z•• '.: Przekrwione oczy pułkownika wświ· 1~ rzący st~ od na1cudaczme1szyc? tytu: 

2 
U drowały się we mnie złowrogo. Czyta- kło_w, wymysl~nych chyba prze~ m:w?l~t 

X. WIDMO NA CMENTARZU. przez RŻeszę nie były warte funta kła- Iem w nich wyraźną groźbę na wypadek .ow .. Pok_orńte _przepra~zał, ~e o_s1:1iehł 
Nim zdołałem oprzytomnieć, nad cia· ków, o tyle teraz wartość ich niewiele ~dybym ośmieliJ się zatrzyma.ć go dla nie. się n.ie przeczuc we !71~1e .os~bisto~ct, mo 

łem B _12, pochylił się Z., który widać Io po?sk?czyła do góry, a może! ~hoć wy- dostatecznie ważkiej przyczyny. j gące1 r~zporz:'tdzać 1e„o zyci~m, ze w_y· 
tern strzałv zbiegł ze schodów, usłyszaw 

1 

?aie się to paradok~alne,. zmme1szyła się Widząc, że nie kwapię się z wyjaś· i n~grodz1 ~orhwem ~pełmemem .rozka
sz.y huk. . 1eszcze, wtedy bowiem me znano nas, a .nieniem, rzucił szorstko, odsłaniając I ~ow teD; ogromny, m~ do. darowania błą~ 

Podniósłszy się po paru sekundach, obe;nie identyczność nasza z?st8:ła przy tern, żółte, drapieżne zęby: l 1 .t. d., 1 t.d. ~zu~o się, ze. przed ocza~1 
miał · twa.rz zimną jak głaz. stwierdzona ponad wszelką wątpltwosć. -Czego?.„ Czego?„. meb~raka stoi w1~mo Sybiru, ~ę~zarma 

- Trupi - rzekł zcicha. Ach, Przedewszystkiem należało rozdzłe· Jak mogłem, najpowolniejszym ru„ et.a~ow, cuchnąc~] zupy ze z~m~e1 bruk· 
skot. swołocz, nu, ale ja jego znajdę, a lić się, by zdezorientować wywiadow• chem sięgnąłem do wewnętrznej kiesze· wt 1 przemarzniętych k~rtofh, . l!ę'>h 
wte„ly.„ có~ niemieckich i utrudńić im zadanie, ni marynarki i wydobywszy zeń doku· przeplata~ych morderc~em~ r~zarn1 k~u

J eJ!o szczurze oczy zwęziły się szczr. co innego bowiem tropić nas wszystkich ment, podałem mu go z zimnym uśmie- t~, 0~ ktorych pęka skora t ciało zamie· 
~"ilnvm wyrazem prawie lubieżnegó razem, a co innego każde~o oddzielnie. chem. ma się w krwawe strzępy. 
okrucieństwa. 1 Był to ulubiony system szefa, nieraz wy- Mogłem przewidywać różne możliwo . Spojrzawszy z doskonałą obojętno-

Nie rzekłszy ani słowa więcej, po- dający wspaniałe owoce. Chodziło prze· 'ści i wyznaję, że byłem przekonany, iż I śc1.ą w jego kredowo-bladą twarz, wie
wrócił do swej cuchnącej nocy, z której dewszystkiem o to, bv z roli ściganej wytrzeszczy na mnie zdumione oczy, nie 1 działem bowiem, że im bardziej oka:i:ał
wynadł~ po chwili czterech żołdaków. zwierzyny, przejść do ,ofenzywy i polo- 1 mając pojęcia, co oznacza „żelazny list". bym się. przystępnym, tem więcej stracił 

Pod;~wszy trupa z chodnika, unięśli wać na... myśliwego. W każdym innym W Rosii rzeczy takie zdarzały się już nie bym w 1e~o oczach, przerwałem mu nie
~o z sobą, my zaś uważaliśmy za wska- kraju zadanie nasze byłoby znacznie raz. Władze mogły sobie wypisywać dzie cierpliwym ruchem ręki i zaiąwszy miej· 
zane zniknąć w tłumie, który począł już ułatwione. Niestety, w Rosji, sprawa siątki dokumentów komu chciały, a za„ I sce na tylnem siedzeniu, wskazałem mu 
~romadzić się na miejscu zbrodni. W ta- f przedstawiała się zupełnie inaczej. rządzenia dotyczące respektowanifl . przednie, obok szofera. 
kiem położeniu, jak nasze, musieliśmy Naznaczywszy sobie spotkanie, podą owych dokumentów, leżały spokojnie wl Na cmentarz - rzekłem oschłvm 
pozostawić troskę o pogrzebanie zwłok żyliśmy każdy w inną stronę. Pozostałem biurku tego, czy innego dygnitarza i nie tonem - między So·snowcem, a Będzi· 

kolegi Wiewiórce i jego podkomendnym sam i wbrew własnym przypuszczeniom opuszc:l!ały !!o niejednokrotnie nawet w I nem. - „ 
Niejednemu postępowanie nasze wyda poczułem się znacznie lepiej. Nabrałem razie głośne!!o skandalu na tern tle. Sy· Musiałem jakoś wybrnąć z $yluacji, w 

się może nieludzkiem, gdyby jedn~k eam I pewności siebie, a świadomość, że mogę stem ten utrzymywał się przez długie którą sam się wplątałem, chcąc wypróbo 
znah.zł się na naszem miejscu, napewno liczyć tylko na własne siły, dodała mi lata w myśl maksymy: „niech nie wie le· wać, o ile mo~e liczyć na mój dokument. 
nie oostaoiłby inaczej. energji, którą chwilowo utraciłem. wica, co czyni prawica", a przedewszyst Na cmentarzu był {!rób jednego z moich, 

Zaczęliśmy doznawać wrażenia, że I Przyszło mi na myśl, że dobrze było· kiem: niechaj nie wie zagranica, co sądzą dawno już zmarłych przv)aciół, !!dv 
ziemia pali nam stopy. I nie było to by· I by wypróbować skuteczność papieru, władze rosyjskie o osobniku, którego ze przed laty bawiłem w tej strc-sznei oko

n~jmniei pr~eczulenie; Czy~ zamordowa 

1 

otrzymanego od Wi. e~iórki, papieru, kt6 wzJ!lędów ~yplomatyc.znyc~, zmuszone są li~y. Od"'.iedzę ~o przy okazji, a później 
nie B 12 me stanowiło na1lepsze!!o do- ry F 3, przy rozstaniu ze mną nazwał obdarzyć „zelaznym listem „. pieszo. n1espostrzeżeme, wrecę do mia
wodu, jak dalece wroj!owie poinformo· 

1 
ironicznie „żelaznym listem". Tym razem jednak sprawa miała s:ę sta. W ten sposób zatri? za sobą ślady, 

wani są o każdvm naszym kroku? Czy Sposobność nadarzyła się wkrótce.-- wręcz przeciwnie. Mam wra~enie, że I zwiodę śledzącvch mnie niewatpliwic 
Wiewiórka mógł ręczyć za swych ludzi, Ulicą przejeżdżał samochód wojskowy, i ~dyby opój-pułkownik zobaczył przed so I agentów nif'mizckirh i ucharakte~yzowa 
z których niejeden niewątpliwie pozosta w którym, wygodnie rozparty na mięki.::h i bą samego cara-batiuszkę, nie byłby się 'nv w sposób zupełnie nowy, przejdę do 
wał na żołdzie wywiadu niemieckieg·1? I poduszkach, siedział około SO-letni . męż i poderwał na nogi więcej gwałtownie. [ ofenzywy„. 
O ile skóry nasze podczas przejazdu' czyzna w mundurze pułkownika piecho· Mjmo pokaźnej tuszy, wyskoczył )ak · rDalszy ~ląg jutro)„. 
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MECZ ŁÓDŻ-WARSZAWA ODWOŁANY 
Porozumienie obu związków.-Jaka reprezentacja 

walczyć · miała w stolicy 
ł..ódź, 12 marca. I wińskiego, Franka, Seidla, Blibauma i W kilka godzin po naszej tozmowie 

Sprawa meczu pięściarskiego tódź-- j Kłodasa. . z kapitanem związkowym, odbyła slę 
Wari;zawa, jaki rozegrany miał być· w 1 Prócz Taborka i Chmielewskiego, któ· dłuższa rozmowa telefoniczna pomiędzy 
najbliższą niedzielę w Warszawie, kom- I rzy uczestniczą w międzynarodowym przedstawicielami WOZB. i ŁOZB., w 
plikowała się od dłuższeJ!o czasu coraz turnieju Sokoła poznańskiego, brak jest czasie której, doszło ostatecznie do po
bardziej. W wyniku udziału 2-cb zawod- . jeszcze przewidywanego uprzedni::> prze rozumienia. 1 

ników łódzkich: Taborka i Chmielew- j zemnie Banasiaka, który doznaf w -~il- Stało się dobrze, że mecz został od· j 
skiego w turnieju pięściarskim Sokoła nie dość poważnej kontuzji. Forma wy· wołany, gdyż ze składem podanym powy 1 

poznańskiego WOZB. nie zdradzał zbyt- ! kazana w piątek przez Franka i Wdowiń żej przez kapitana związkowego, nie mie 
niej ochoty na podejmowania u siebie skiego, pozwala jednak przypuszczać, że liśmy w Warszawie czego szukać. Mecz 
osłabionej brakiem tej dwójki reprez~n- ! zawodnicy ci godnie zastąpią Banasiaka mógł zakończyć się tylko niezbyt za
tacji łódzkiej. i i Taborka. · szczytną porażką reprezentacji łódzkiej. 

Warszawa starała się więc wszelkie- ! ~·"0000000 

Cracovia-Cza,rni 
kandydata mi do tytułu mistrzowskiego w hokeju 

mi siłami, by Chmielewskiego i Taborka ~ 
w~cofano z turnieju po,znańskiego i ścią- li 

gmęto na mecz do Warszawy, albo też 
odwołano zupełnie spotkańie warszaw- I 
skie. Ze względu jednak na to, fa 11dwo-

1 łanie meczu groziło w konsekwencji za-
płatą odszkodowania w wysokości 2 tv-] Lwów, 12 marca. bramkarza zastępującego Stogowskiego. 
sięcv złotych, sprawa była zbyt delika·f. , W bardzo niesprzyjających warun· W pierwszej tercji gra AZS. bardzo 
na, by zerwać kontrakt bezceremonjal- kach, Rdyż na fatalnem lodowisku, r<*e- ładnie, szczególnie zaś Tyrlin i Warmiń- , 
nie. - Inspirowano więc Łódź, że nie i grano dalsze dwa mecze o mistrzostwo ski. W drugiej natomiast tercji, Lechja 
zdoła wypełnić zobowiązania kontrakto- ; Polski. W obu wypadkach, gra ucierpia- wykazuje więcej inicjatywy i ma teraz 
wego i przysłać do Warszawy drużynę. Iła wyraźnie spowodu katastrofalnego przewagę, zdobywając ze strzału Druża 
najsilniejszą. pod której to mianem rozu; wprost ~tanu lodu i nie stała na poziomie I-go prowadzenie. W trzeciej tercji gra I BernHlhr 
miano w Warszawie zespół przede-\ jakiego należało się spodziewać po naj- przybiera na ostrości, przyczem Lechja I . . . . . . -. -· . 
wszystkiem z Chmielewskim, a umowa I lepszych zespołach Polski. gra teraz wybitnie defanzywnie. W 6-ej Sv.:iet~y. ptęsciar~ memi.r~cki będue 
mówiła jedynie o pięciu zawodnikach W pierwszym meczu C ·acovia uzy- minucie udaje się poznańczykom wyrów I przeciwmkiem Cbm~e!ewsluego na mię-
pierwszej drużyny. &kała wynik bezbramkowy z Czarnymi. \lać ze strzału Ludwiczaka i !!dy się zda- dzynarodowym turme1u Sokoła. 

Ostatecznie wczoraj, późnym wieczo- ~ra by\a przez cały czas otw~rta, pr.zy- wała, że wynik ten nie ule~nie już zmia-1 
rem, doszło do porozumienia pomiędzy czem .J~dnak Czarni. zdoby~ah z~acz~ie nie, na tr~y minuty przed koticem, zdo- Konf e enci· a czterech 
obu związkami i zapowiadający się dośf szybci~J teren .. w pierws~eJ terc)l, ,miał bywa Druz I zwycięską bramkę. \ 
nie1>rzvjemnie zatarl! został szczc:c!.iłiwie I Michah~ oka;qę .z~o~y~ia bramki ~la Ostatnie dwa mecze turnieju, a więc w sprawie reformy tycia 
zlikwidowany. Lódź zstodziła się osła-

1 
Cracov)l, z~przepasc1ł 1ą 1~dnak fatalme. Czarni-AZS. i ~e.c~ia--Cracovia, roze- sportowego 

tecznie na odłożenie meczu i rozegranie 1 'V!' ?rug1m meczu Lechia pokonała po grane zostaną dzlSlaJ we wczesnych go- · · 
go w terminie późniejszym, przyctem w ' znanski A.zs. w stosunki! 2:1. 10'.0, 1 :O, dzinach rannych. ZarządL;enie to wyda-1 Warszawa, .12 marca. 
rat'.hubę brane są dJVa ter.llliny· 14 albo , 1 :!J. ~oraz~ę swą .zawdzięczaią akade· no dlatego, że rano lód bedzie ..., leo- Wobec powrotu do zdrov.:1a generała 

m cy d łab ~ reze go szym stani·e. Roupperta l pułk. dypl. Glah1sza, dyrek-
28 kwietnia. t i ie yme s ei &rze rwowe p U W F łk d 1 Kili'. k' ._,_ „, ·- . tor . . • . p . yp. . ns 1 pro}~ 

Charakterystyczne, że o dojściu do Ws';o' d mi.sf rzo' iii p~łkl• l'eJ_.luidftlllDJ• 
1

1 
tuje odbycie konferencji czterech (gen. 

porozumienia pomiędzy związkami nie 'I , ~ W ~ IY 1 S '"..I W(!) Roupert, płk. Kiliński, płk. Ulrych i płk. 
wiedział jeszcze nic w J!odzinach przed- Glabisz) w nadchodzący piątek, dnia 15 
wieczornych, kapitan .związ~cwy ŁO_ZB. Wrażen'a z mistrzostw Polski. w Poznan~u I bież. mies. • • , . 
Tomasz Konarzewski, ktory dopiero . . . . . . . . Konferenc1a ma się odbyc w lokalu 
wczoraj ustalił skład reprezeotaci'i Poznań, 12 marca. Z mmei znanych zawodnbków wyrozmc na- p U W F . d t ł b f 

. · Ubiegłej soboty i niedzieli był Poznań wi- leży młodziutkiego Kama, pochodzocego z kuż- ' • .' • • • 1 O yczy a Y sprawy re or-
. ~ Nic nie wiem ? odwołaniu meczu, I <łownią częsl~ch mistrzostw. Pol~ki w. ~enisie ni ta!entów Tarn~wa, . dal~j na wyróżni~n1e z~ - l my zyc1a sportowego. 

mowt p. Konarzewski - umowa zawarta 
1 

stołowym. O ile strona ongamzacyina teJ 1m1Jre- ~łttituią: Grzechowiak 1 K1erot z Poznama. klo- 1 

Pomiędzv związkami r ·du· . - zr nie przedstawiała. ~ie do życzenia, to po- rych ~azwiska usłyszymy jeszcze nieraz w przy-
1
! ProtestuJ·ą przeci·wko wynr·ko 

k d „ P ze;Yf1 ie: ~e '!" 1 ziom sportowy był roznorodny. Obok spotkań szłośc1. 
s ła reprezentac1i wchodz1c musi pięciu mało wartościowych w eliminacji i w ćwierć- * j • 
~awodników z pierwszej drużyny, a tylu fina~ach, w~dzieliśmy mecz.e w najlep,szem wy- Mistrzostwa przy niezwykle sprawnej or~a- mistrzostw Wcrszawy 
1est na pewno w składzie ustalonym prze- daniu, a fmałowe. &1po~k.ame „Gutek - Lo.e- nizacji rozegrane zostały w sali ogrodu zoolo- Warszawa, 12 marca. 
zemnie. w~nh.esz, było na1~a~1ei.sze w całym turmeiu. !licznego równocześnie na trzech stołach i przy- Do zarządu· WOZB. wpłynęły prote

~ og?le czw?r,~a _fi.nahstow, zgóry zresztą ro~- niosły czystego cłochodu 100 zł. 
Jak wiec wygląda ostateczny stawiona w cw1ercf1nałach, zarepTezentowała się "'* sty \Xf arszawianki i Legji, prz2ciwko wy-

skład, pytamy? jaknajdodainiej. * nikom mistrzostw okręgu. Warszawianka 
N d t . . h b . i •„• Po oficjalnych mistrzostwach odibył się mecz protestuje przeciwko wynikowi walki 

- .1 a po S awie mo1c .o .serw~cyJ ·~ Wśróc! awizowanych drużyn zawód sprawiły ~iędzymiastowy Poznań - Pomorze 7:2 ora.z F 
odbytych czterech walk ehmmacyinych, Rewera stanisławowska oraz Hasmonea !wow- E>liminacie dwóch teamów przed meczem Pol- orlański-Neustadt, a Legja przeciwl• o 
desygnowałem do drużyny reprezentacyj l ska, kitórei koszty do Poznania przekraczały ska - Rumunja. wynikowi: Mizerski-Neuding. · Trzeba 
nej następuiącvch zawodników: Głubę, 400 złotych. Jl.. przyznać, że w obu wypadkach orzecze-
spodenkl'ewi'cza Woz' • k' • Wd ***' Ekspedycja łódzka niewiele ust„powała eli- nia sędziowskie były dość dziwne. , ma 1ew1cza, o- T t ł · t p ,_,_. d b ł · „ 
•·i(·J(0)"1r-1GEJOl-l(')<:J[o)C'X')C!JGJ@('JC')C'l<:JOC!)C')C')(·JGc·JGr-X' ł . Y u 1m~s T~a 16

o
1

SoKtt. z. Go yt kp,onownS 1e zu- .cie ping-pongowej Po!Soki i pozostawiła po so-
pe me zas uzeme - e m „ u e z amsonu bie najl~psze wrażenie. 
Tarnowskiego. Jest to zawodnik b. utalentowa- W niedzielę w godzinach wieczorowych 

T 
. .Ś . ny, wszechstronny, niebezpieczny z kaildej 1JO· spo!i'kała się Łódź w meczu międzymiastowym 1n•s1 Cł au~1ra11·i~cy zycji, o doskonałej obronie i błyskawicznym z reprezentacją Poznania zwyciężając ją po za-
5 ~ 1 '1 ataku. . . . ! żartej walce w ni~przekonywującym stosun-

przygOłOWUJą się do rozgrywek W ~upeł?ośc1 natomiast z.aw16<łł Loewen· 1 ku 5:4. L. z. 
hesz, ktory me ipokazał zbyt wiele. , 

o puhar Davisa I to' dz· 
Tenisiści australijscy przygotowują 

się niezwykle starannie do zbliżają~ych! 
się spotkań o puhar Davisa. Ustanowio
ny zostal tam specjalny kierownik mi
strzostw którym został Brokes: mają:y 
do pomocy jako menagera i kasjera 
Thurnbulla. :Ekspedycja australijska 
przed opuszczeniem kraju poddana zo
stanie dokładnemu lekarskiemu a nawet 

na mistrzostwach 

dentystycznemu. 

atletycznych Połski w Katowicach 
W nadchodzącą sobotę i niedzielę odbędą I lekikiej, Ra1ała w półśredniej i Hinc w średniej. 

się w_ Katowicach mistrzostwa Polski w zapa- Z Pabjanickiego Kru&zendera jedzie Świętosław· 
sach 1 podnoszeniu ciężarów. W zawodach tych ski w wadze pióllkowej i możliwy jest też jesz
w~zmą udział najlepsi diec! I dtwigacze w ca- I cze wyjaaxł zawodnilka Siły Turke w wadze 
łeJ Polski._ cię1Jkiej. Tak więc reprezentacja zaipaśnicza 

Zgodnie z regulaminem mistrzostw, ułożo· t.kła.dać się będzie z pięciu zawodni:ków. 
nym przez zarząd P.Z.A., katody okręg p.rzysłać W podnoszeniu ciężaTÓW będziemy repre· 
może po dwóch zawodników w każ.ctej wadze, zentowani przez jeszcze Sokromniejszą liczbę za.
tak że ogółem z jednego okręgu sta11tować mo- wodników. Siła, która z.dobyła wszystkie mi
że po 28 zawodników. Z uprawnienia tego poza sbrzostwa oikiręgowe w podnoszeniu cię!arów Projekty lekkoatletów t.K.S-u śląs:'Ue11:1 skorzysta nawrawdopodobniej jedynie wysyła jedynie Einbrodła w wadze lek!kiej. _:_ 
stolica 1 mote ket Pomor.re. Resrta okręgów ze Dwóch dalszych zawodruków, a. to Zylberłiau-

Sekcja lekikoatletyczna ŁKS-u przy- względów oszczędnościowych przysyła ck-u.tyny ma II wadze koguciej i Duhkiewicza w wadze 
gotowuje wartościowY i urozmaicony znacznie słabsze liczebnie. lekikiej zamierza wysłać Hakoach. Wyjazd ich 

Do tych należy również Lódt, której 1k1ij>e· jest jednak jeszcze ciągle niepewny - kończy 
progiram imprez na nadchodzący sezon. dycja wyjeżdża w pląrtek do Katowic pod wo- IP· Peszke. 

Nowe władze K.S. Triumpb 
Lódź, 12 marca. 

Odbyło się walne zebranie K. S. 
Triumf, na którem po udzieleniu absolu
torjum ustępującemu zarządowi, wybra
no nowe władze klubowe w składzi(~ : 
prezes Schonfelder, wiceprezes Schmidt 
ke, sekretarz Mader, skarbnicy: Marten 
i Wyrwich, komisja rewizyjna: Buchen· 
hein, Dietrich i Kurz, kierownicy sekcyj: 
Schonfelder, Keilich i D!"eslar. 

Ł. T .S.G.-Makkabi 
W niedzielę pierwsiy mecz 
piłkarski .o mistrzostwo 

.W nadchodzącą niedzielę odbę.dzie 
się pierwszy w tym sezonie mecz o mi
strzostwo łódzJciej klasy A. Mecz ten 
rozegrany zostanie między drużynami 
f, TSO a Malkikabi. Należy on jeszcze 
Jo zaległych meczów rundy jesiennej. 

Jak się dowiadujemy, na 19 maja został dzą kia.1Pitana związkowego Ł.O.Z.A. p. Peszke- ••••••••••••••••• 
już ustalony termin meczu le'Jct<:oatle- go, Do nie.go też zwracamy się z prośbą o po· Mec b k k. . Radwański" wstąp1"ł do ".K.S-u 
tycznego w Łodzi z jedną z najlepszych danie nam Sokłaidu ekipy udafacel się do K11- 1 0 Sers I 'L 

d · l kn, l h p 1 towic. Zjed. noczone-Geyer D · ru:-yn e. 11\oat etycS znyc w o sce - _Ekipa nasza_ mówi l'· Peszke _ będzie owiaduJemy się, że czołowy sprio-
wa1szawsk1m AZ. -em. Poza tern w w roku bieżącym niezwykle skromna, gdyż kiu· W nadchodzący piątek odbędzie się ter po!Slki, Radwański, który wystepo-
toku są pertraktaCJe z poznańską War- by łódzkie nie rozporządzają odpowiedniemi w sali Oeyera przy ul. Piotrkowskiej wal dotychczas w barwach ooznańskic
tą, warszawską Sikrą, Amatorskim Klu- funduszami, P<?fu'zeb~emi do wys.łani~ na. mi~ nr. 295 o godz. 20-ej bdksers'ki druży- go AZS-u i który od dłuższego czasu 
hem Związku Strzelecikiego w Warsza- 5 tr.zost~a pełnei d~uzyny. Ja~a.. ~ęc iedynie ci nowy mecz Zjednoczone - Oeyer Na przeb,r.wa w Łodzi· zas·1·1 b · 1 · 

. . - . . na1le,ps1, którzy mai a. naipowazmeisze szan~e za- i . - -. I ' ,,. . I I o ecme se \C]ę 
wie 1 m. klubanu. . jęcia jakiegoś dobreii:o mieisca. meczu tym odbędzie się szereg cieką- lek!koatletyczną ŁKS-u, do którego to 

Jadą więc z WIMY Kawal Wł. w wadze wy1eh walk. klubu podpisał zgłoszenie. · 



Itr. 2 

To . co najweselsze 
Od godzmy szuka pan Teofil swego kapelu-

sza ·w cukierni. Nagle powiada doń przyjaciel: 
- Durniu!„. Prziecie nosisz kapelusz na gło

wie! ••• 
- Patrzcie, państwo!„. - cieszy się pan Te

ofil -:-- Dziękuję ci, stokrotnie, przyjacielu, gdy
by nie ty, poszedłbym dziś do domu bez kape
lusza„. 

·*~ Siedmioletni Jaś jest nad wiek rozwiniętym 
ctiłopcem. Czyta już gazety i interesuje się 
~szystkiem. Wczoraj naprzyklad zwraca się do 
oica: 

- Tatusiu, co to fest komitet? 
Ojciec poskrobał się w głowę i odparł: 
- Widzisz, mój drogi, komitet jest to zbio· i 

rowisko znakomitych ludzi, z któtych każdy od· ' 
dzielnie .nic nie potrafi uczynić, a którzy razem ' 
dochodzą do wniosku, że nic zrobić nie można. 

Kac i Ko-tek. I 
- Czy pan wiesz, panje Kac, że ja jestem juź 

z-adłużony powyżej głowy? I 
- Mówi się powyżej uszu„, - poprawia 1Kac, 

l@,lłl 

Stanach Zjednoc~onych 

- Ja wiem, ale ja jestem właśnie zadłużony 
powyżej głowy, bo ten karelusz, co noszę, też · 

!!ie jest zapłacony„, * I W IioUywood zorganizowano konkurs piękności, do którego stanęło 500 kandydatek. Do finatu doszły jednak tylko 23 

l ••••••k•a11n•diiy•d11a.tk•iii, •k•to•' r•e•w.·idzmillmliy•nlialllinilalisllzilemmzlidiljlięciiiiiiiuli. ilSiląmtiiolilnaiiijilpliięlikiiiniiiieiijilszliemdaziiie.ilwliclizmęmtamA~m~e~rmynk~i.„ _____ _ W małym, wskęłnym hoteliku gość wstaje ' 1 

•aua i żali się przed właścicielem: ! 
- Panie, nie mogłem zmrużyć oka przez ca· 

łą noc!.„ Zdradź mi pan tajemnicę skąd się · 
bierze, u licha, tyle pluskiew w jednem łóżku?! 

- Czego pan chce? - odpowiedział właści-
ciel, - Przecie to Jest dwuosobowy pokój! • l 

** I * I 

Do przemysłowca przychodzi bezrobotny z 
prośbą o datek. 

- Pieniędzy z zasady nie daję!„. - powiada 
puemysłowiec. - Nie popieram żebraniny! i 

Aloe mogę wam ułatwić znalezienie pracy„, 
Czem jesteście z zawodu? I 

- Grabarzem, proszę pan ' 

** * . W pewnym urzędzie panował okropny biuro- ) 
kratyrrn. Pewnego dnia przybył · nowy sekre
tarz. Chcąc Z&Jll'Owadzić względny porządek, 
zwraca się do szefa: 

· - Panie szefie, czy można wyrzucić wszyst
kie przestarzałe i niepotrzebne dokumenty, kló· I 
remi zapchane są wszystkie szafy?„. [ 

- Proszę bardzo! - zgodził się szef. - Mo
że pan śmiało wyrzucić, tylko zrób pan przed· 
tem z każdego dokumentu po dwie kopje! 

we Francji 

Wielkie deszcze, jakie nawiedziły ostatnio Francję, spowodowały wylew Ga
ronny. Oto ulica w mieście Cadillac, które przypomina obecnie Wenecję. 

. f 

SENSACYJNE MALŻE~STWO 
w AMERYCE. 

I Słynny bOkser włoski Enco PJermonte 
z amerykańską miljarderką lady Astor, 

J starszą od niego dwukrotnie. . 
~~~~~!!!!!!!!~~!!!!!I!!!~~~!!!!!!~-~~-.-

Cf!ddenna nowelka .„Exores:su11 . 1pomyślał. - Jestem jeszcze młody. Ja-1 cznej wygranej, spłaciłem długi i założy 

J 
kie to wszystko straszne! . łem sobie własne przedsiębiorstwo 

CU. Odsunął bezpiecznik rewolweru i 1 techniczne. Przedsiębiorstwo to znako-,„ flOSJ,. 'Di~ ńrlJ przyłożył. do skroni zimną lufę. micie prosperuje. Jestem teraz bogatym 
· ~ - Raz, dwa„„ i szczęśliwym człowiekiem. Od czasu do 

W kasynie gry w Monte Carlo, jak,, krewnych, ani przyjaciół. W tei chwili ktoś zapukał do drzwi. czasu przyjeżdżam do Monte Carlb, ale 
zwykle,· panował wielki ruch. Nie, Armand nie potrafi tego orze· Armand szybko schował rewolwer do już się nie hazarduję. Stawiam niewiel-

P.rzy długich stołach gromadziły się , żyć. Strzeli soibie w głowę! kieszeni. kie sumy. Nie zależy mi teraz na pienią-
tłumy ludzi. Krupierzy zgarniali stosy I N a ze.garze wybiła północ. - Proszę wejść - powiedział. dzach. Gram wyłącznie dla przyjem-
sztonów i zwracali się do graczy: Armand zbliża się wolnym krokiem Do pokoju wszedł wysoki, degancko nośd. 

_ Faites vos jeux, messieursf do jednego ze sto.łów. Z wczorajs.zej no· ubrany mężczyzna, liczący około czter· _ Poco mi pan to wszystko opowia-
Ar. mand Sucel, urz.ędni'k bankowy, cy pozostało mu 200 franków. Musi zdo- d · st'k' 

zie i. da? - przerwał mu niecierpliwie mło-
zatrzyrńał się na chwilę przy oknie. być osiem tysięcy. Jeśli nie wygra, nic - Pan mnie nie zna, ~ powiedział, dy urzędnik. - Czy pan sądzi, że ·mJgę 

Przecież to · była decydująca noc„ .. go nie uratuje. us'mi'echa1'ąc si'ę - nato·m1'ast 1'a pana · · d ? p · 
d b A d · ł · k · p się Jeszcze o egrać. rzec2eż nie mam .Jeśli dziś nie zdobędzie pienię zy, ę· 1 rman 1est zupe me spo O)ny. rzez doskonale pamiętam. Widywałem już już ani centaf 

dzie musiał pozbawić się życia. 'cały dzień przygotowywał się do osta· pana w kasynie wiele razy. Przed dwo-
Od piędu lat był częstym gościem tecznej walki o swe życie. Na wszelki ma laty graliśmy nawet przy jednym - Wiem o tern - odpowiedziat inu 

kasyna gry. Nigdy jednak nie hazardo- wypadek napisał nawe.~ poże.gn.alne li- stole. nieznajomy. - Przed dwoma laty znai-
wał się. sty. Do żony, dyrekc11 banku 1 wła,dz , ,_ Czego pan sobie życzy? .- przer- dowałem się .w takiej samej. syt;iacji. 

Stawiał niewielkie sumy i przeważ· policyjnych. wał mu sucho Armand. Gdy odchodziłem od stołu, .me. miałem 
nie wygrywał. '.fym razem jednak nie po Przy stoi"; tłoczyło się dużo ludzi. . b . . centa. Nagle spostrze)!łem, ze 1ednetnu 
trafił oprzeć się pokusie. Miał prz-y so- Armand musiał dość długo czekać, za- . -: O se~~Ję p~na od dwuc~ dm ·-:-1 z graczy wypadło z kieszeni 100 fran-
bi~ poważniejszą sumę1 pieniężną, którą .nim go dopuszczono do J!l"y. . mowił dale) mezna1omy. - W~em,_ ~e ków. Popełniłem przestępstwo . Podnio
zainkasował w jednej z firm, pozostają- Rzucił 20 franków. Wygrał. Postawił ~an wszyst~o przegrał. .. o~aw_ian;i się, 1 słem cudze pieniądze. Podszedłem znów 
cei' w stosunkach handlowych z jego . 6·0. Znów wygrał. Postawił 120. Wy• ~e pan za~ierza pozbawic się zycia .. To I do stołu i posta.wiłem całą sumę. Wy-

ł iest zupełnie bezsensowne. Pan 1est I 
6 

• • • • . 

bankiem. I gra . si'ę uda? - b. łysnęła młody i nie powinien tracić wiary we 7rałe1?. Te1 nocy, dz1ęk1 .znalez1one1 ~t~ 
Początkowo wygrywał. Dodało mu - - A może mi włas!\e siły frankowce, zdobyłem ma1ątek. Przeciez 

to otuchy. Zarabiał niewiele i od tak da w nim myśl. St · 'ł tk 
1 

ł 'tak mało brakowało, by z!!inąć . Czy 
wna marzył o większej wygranej„. Rzucił na stół całą sumę, jaką roz· M.. - d raci eNn,i wszys . 0 -:; mru.{.n~ wie pan, czyje to były pieniądze? Pati· 

Lecz szczęście szybko odwróciło się porządzał. 11'.rman · '"" ie m~m. mnei;.o wy1scia. skiel To panu wypadło z kieszeni 100 
od niego'. Grał całą i;ioc .. ~dy o świc~e I krupier .zgar1.1ął .w~zys~kie sztony. . Przegrałem c~dze piemąd:e . . . , franków! Gdy później wygrałem, chcia 
opuszczał kasyno, miał 1uz przy sobie Arm.and me .miał 1uz am centa. - Roz\lmiem. Sytuac1.a 1est dosc 

1 

łem panu zwrócić, ale nie mogłem paT'1. a 
zaledwie dwie6cie franków. . . . Skonczyło się:„ . prz~kr~. Ale powt:i;rzat?, me wolno panu odszukać. Obecnie zwracam dług. Jle 

Armand wiedział, co mu .grozi. Dy- Wolnym kr~kiem wysz~dl ze s~lt ... . myslec .° sąmobo1~tw1e. Przed dwon:a , pan przel!rał? Proszę szczerze powie~ 
rektor banku był człowiekiem bardzo i Po kilku mm utach zna1dował się 1u.z 

1 
l.atv, zna1dowa!em si~ "': podobn~m poro , dzieć? Otrzyma pan tyle, ile pan sprze· 

bezwzględnym. . . . . I w swym numerze hot~lowym: Zalepił 
1 

zem?. Przegrał~:U piemądze, ktore sta-1 niewierzył. · 
Gdy się dowie 0 sprzemewierzemu, trzy koperty. To były listy pozegnalne. nowiły własnosc mego chlebodawcy. A d S 

1 
.
1 

. . . ł 
odda go w ręce policji. P.óźniej otworzył okno i wyciągnął I Groziło mi więzienie. A jednak następne . rn_ian . uce w m1 czemu usc1sn ą 

żona i mała córeczka, które kochał z szuflady rewolwer. Z. restauracji, znaj go dnia odwróciła się karta. Przy tym dłon mezna1omemu. 
na-d życie, znajdą się w str:isz~ej ~ytua- 1 di;ią7ej . się na parterze, . dobieg~y dmi 

1 
s~mym stole, przy którym straciłem piel Nazajutrz wrócił do banku i wpb.cił 

cji. Któż im pomoże? Kto się memt zao-l dzw1ęk1 wesołei. .skocz.ne1 muzy~i. . 1 niądze, zdo?yłem o~r?mną ~u~ę .. Prze- całą sumę, · 
piekq.je? · Nie mają przecież żadnych ł - Szk o~::__:: trzeba skon czy c - · szło '300 tysięcy frankow! _Dz1ęk_1 teJ z~~--- D<Jt 

·~--~~~~---~~----
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